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Sądy przemysłowe.
Lwów 6 kwietnia.

Sejm nasz załatwił w tegorocznej sesyi 
pewną dość ważną spr wę z zakresu polityki 
socyalnej — sprawę, która ze wszech miar 
zasługuje na to, ażeby nią zainteresowały się 
szersze koła światlejszej ludności naszego 
kraju.

Mianowicie dotyczy ta  uchwała sej mowa 
zaprowadzenia u nas instytucyi s ą d ó w  
p r z e m y s ł o w y  ch.

Ustawą z 27 listopada 1896 nr. 218 dz. 
us. p. zaprowadzone zostały w Austryi sądy 
przemysłowe. Tworzenie ich zawisło od m ini
sterstwa sprawiedliwości, które decyzyę swo
ją  w tym  przedmiocie ma powziąć w poro
zumieniu z innemi ministerstwami, po zasią- 
gnięciu w każdym wypadkn z osobna zdania 
sejmu krajowego.

Prawo czynienia wniosków tworzenia ta 
kich sądów m ają : sejmy, wydziały krajowe, 
reprezentacye powiatowe i gminne, izby han
dlowe i przemysłowe, korporacye i stowarzy
szenia przemysłowe, a wreszcie inspektorowie 
przemysłowi.

Zakres działania sądów przemysłowych 
ogranicza się do sporów prawnych pomiędzy 
przemysłowymi przedsiębiorcami i robotnika
mi, oraz pomiędzy samym robotnikami tego 
samego przedsiębiorstwa.

Sądy te orzekają bez względu na war
tość przedmiotu spornego:

a) w sporach o płacę
b) w sporach o rozpoczęcie, dalsze utrzy

manie i rozwiązanie stosunku pracy lub nauki
c) w sporach o świadczenia i roszczenia 

do odszkodowań ze stosunku nauki i pracy, 
mianowicie też z powodu potrąceń z zn,płaty 
i zastrzeżonej kary umownej

d) w sporach o wydanie lub o treść 
książki robotniczej, albo świadectwa, w szcze
gólności też o roszczenie do odszkodowania 
pomocników z powodu niewydania książki 
robotniczej w czasie właściwym, z powodu 
odmówienia przepisanych wpisów i z powodu 
niedozwolonych wpisów lub uwag

e) w sporach, wynikających z uczestnic
twa w emerytalnych lub innych kasach za
pomogowych, o ile nie m ają wkraczać sądy 
polubowne zakładów ubezpieczeń od wypad
ków, albo sądy polubowne kas chorych, albo 
inne statutowe sądy polubowne

f) w sporach o wypowiedzenie, rumacyę 
i czynsz najmu mieszkań w domach robotni
czych, których używania służbodawca bez
płatnie lub za opłatą dozwolił robotnikowi

g) w sporach o wzajemne roszczenia, 
jakie wskutek przyjęcia wspólnej roboty po
w stają między samymi robotnikami jednego 
i tego samego przedsiębiorcy.

Rzeczowa właściwość tych sądów odnosi 
się do wszystkich przedsiębiorstw podlegają
cych ustawie przemysłowej, j akoteż do przed- 
siąbiorstw kolejowych.

"W skład sądu wchodzą: przewodniczą-
, którego mianuje minister sprawiedliwości

°y

z grona urzędników sędziowskich, do sprawo
wania urzędu sędziowskiego uzdolnionych, 
oraz co najmniej z dziesięciu ławników (ase
sorów) których wybierają w oddzielnych ku- 
ryach wyborczych ze swego grona w połowie 
przedsiębiorcy, w drugiej połowie robotnicy.

W  sądach przemysłowych obowiązują w 
ogólność i co do postępowania przepisy pro
cedury cywilnej, obowiązujące w sporaoh dro
biazgowych przed sądami powiatowymi ze 
zmianami, z pośród których najważniejszą 
jest ta, że rozpraw nie przeprowadza i wyro
ków nie wydaje sam tylko sędzia zawodowy, 
lecz że : sąd przemysłowy obraduje i uchwa
la w senatach, złożonych z przewodniczącego 
lub jego zastępcy i dwóch ławników (aseso
rów) z których jeden musi być przedsięl or- 
cą (urzędnikiem przemysłowych zakładów 
państwowych, urzędnikiem przedsiębiorstwa 
transportowego lub fabrycznego) drugi zaś 
robotnikiem.

Równie też i sąd przemysłowy drugiej 
instancyi, którym je s t zwykły trybunał, w 
którego okręgu sąd przemysłowy leży, roz
strzyga w odwołaniach od wyroków i uchwał 
sądu przemysłowego ze współudziałem dwóch 
przemysłowych wybieralnych ławników.

Z innych postanowień zasługują na pod
niesienie te, że rozprawę należy zarządzić w 
przeciągu trzech dni po doręczeniu skargi i 
że z wyjątkiem wyroków, które podlegają 
opłatom, przepisanym dla sądów polubownych, 
wszelkie podania, rezolucye, protokoły i ugo
dy wolne są od stempli i opłat.

Z tego streszczenia głównych postano
wień ustawy o sądach przemysłowych okazu
je  się, iż jest to instytucya, która może od
dawać znakomite usługi w rozstrzyganiu spo
rów i nieporozumień pomiędzy pracodawcami 
a robotnikami, wyzyskiwanych zazwyczaj na
der spr i tnie przez socyalistycznych agitato
rów do jątrzenia ludności robotniczej. Sądy 
przemysłowe mogą też przyczynić się dziel
nie do ożywienia i utrwalenia wśród klasy 
robotniczej poczuo.a prawa i poszanowania 
dla ustaw.

Z ustawy o sądach przemysłowych nie 
korzystano dotychczas w naszym kraju. Nic 
też dziwnego, że w kołach interesowanych 
rozwinęła się silna agitacya za zaprowadze
niem tak pożytecznej instytucyi i u nas. W pły
nęło w tym  kierunku około 50 petycyj do 
sejmu od najrozmaitszych stowarzyszeń robo
tniczych i korporacyj przemysłowych. Uznając 
życzenia, wyrażone w tych petycyach za zu
pełnie uzasadnione, sejm na podstawie wn; >• 
sków, opracowanych przez posła d’ AbAn-  
c o u r t a  jako sprawozdawcę sejmowej komi- 
syi prawniczej, powziął uchwałę przychylną 
temu żądaniu. Mianowicie wyraził sejm opi
nie, iż sądy przemysłowe są potrzebne we 
Lwowie i w Krakowie i wezwał rząd, ażeby 
je  bezzwłocznie zaprowadził. Drugą rezolucyą 
polecił sejm wydziałowi krajowemu, aby zba
dał, w których miastach utworzenie sądu prze
mysłowego byłoby pożądane i odpowiednie 
wnioski ażeby sejmowi przedłożył.

Reforny szkolne.
Lirów 6 kwietnia.

W dniach 27, 28 i 29 ub. m. konferowali 
w Wiedniu inspektorowie szkolni z całej 
Austryi z ministrem oświaty nad zmianami 
które minister zan erza wprowadzić w szko
łach średnich i nad sposobem uwolnienia in
spektoratu szkół średnich od tej kuli u nogi, 
jaką dlań jest biurokratyzm i olbrzymia pi
sanina.

Na pierwsze pytanie postawione sobie 
przez ministra oświaty inspektorowie odpowie
dzieli, że główną przyczyną małych rezulta
tów osiąganych w głowach i sercach młodzie
ży przez naukę szkolną je st p r z e p e ł n i  e- 
n i e szkół średnich, a wskutek tego nauczy
ciele ani kierować zakładem nie mogą 
należycie ani uczyć skutecznie. Aby temu 
przepełnieniu zapobiec należałoby najpierw 
otwierać szkoły innych kategoryj tak, aby 
nie wszyscy do szkół średnich się cisnęli. 
Oprócz tego trzebaby otwierać coraz nowe 
szkoły średnie, ale ten środek jest trudny na 
razie do zastosowania, bo powszechny jest 
brak nauczyoieli. Konferencya inspektorów 
orzekła tedy, że najskuteczniejszym na owo 
przepełnienie środkiem byłoby ścisłe wyko
nywanie przepisów o egzaminie wstępnym do 
szkół średn.ch, wskutek czego nie dopuszcza- 
noby do nich tyle młodzieży, co dzisiaj i tak 
żle przygotowanej. Następnie w pierwszej 
klasie szkoły średniej po pierwszem półroczu 
paw niem następować rodzaj są l i ostatecz
nego. Ci którzyby się okazali zamało rozwi
niętymi do szkoły średniej powinni być od
dzieleni i odsunięci od tych, którzyby istot
nie zdradzali zdolności do nauki w szkołach 
średnich.

Inspektorowie dalej orzekli, że należa
łoby zmienić obecne przepisy o tern, kto może 
być urzędnikiem i kto ma prawo do jednoro
cznej służby wojskowej ,jo,ko ochotnik a zmie
nić tak, aby prawa owe mogli zdobywać nie- 
sami tylko maturzyści gimnazyaloi i szkół 
realnych

Ojrrócz powyższej sprawy zajęła się kon
ferencya też następującem i: bezj ośrednią ana
lityczną metodą udzielania nauki, a zwłaszcza 
zastosowaniem tej metody do nauki języków 
krajowych szczególnie zaś niemieckiego w 
szkołach średnich, w których językiem wy
kładowym nie jest niemiecki. Dalej omawiano 
reformę nadzoru inspektorów nad szkołami, 
przyozem podniesiono potrzebę wydania no
wej instrukcyi dla inspektorów krajowych i 
zaprowadzenia peryodycznyoh konferencyi, 
na które zbieraliby się dyrektorowie szkół 
średnich z jednego okręgu inspektorskiego 
Z kolei omawiano pedagogiczne wykształce
nie nauczycieli i sposoby, w jakiby mogli się 
kształcić bez przerwy w obrinej przez się u- 
miejętności. Konferencya oświadczyła się za 
przedłużeniem czasu próby dla kandydatów 
nauczycielskich, za ustanowieniem stypendyów 
pedagogicznych na wyjazd za granicę i za 
zaprowadzeniem wakacyjnych kursów facho

wych dla nauczycieli szkół średnich- W re
szcie omawiano liczne inne szczegóły, jak  
kwestye katalogów klasowych, terminów eg
zaminowych, lekturę domową uczniów zwła
szcza dzieł z literatur klasycznych itd.

Nakoniec omówiła konferencya nowe prze 
pisy, projektowane dla egzaminów dojrzałości 
w szkołach realnych.

Z bieżącej chwili.
Lwów dnia 6 kwietnia.

Garnek chiński coraz bardziej ciecze. 
Po nauczkach, jakie Chińczycy otrzymali w 
Szantungu i innych miejscach, dopuścili się 
nowego gwałtu i to na takim dostojniku, j a 
kim je s t szef p.dicyi angielskiej w H o n g 
k o n g u .  Telegram „Biura Reutera" z Hong
kongu d. 5 b. m. donosi, że Chińczycy poj
mali na stałym lądz’e szefa policyi w Hong
kong. Dwie kompanie piechoty angielskiej 
odpłynęły ubiegłej nocy na pokładzie jedne
go torpedowca do Kantonu. Drugi torpedo
wiec odpłynął tam wczoraj rano z 200 ludź
mi. Pułk stOjąoy załogą w Hongkong otrzy
mał również rozkaz wymarszu do Kantonu.

Późniejszy telegram donosi, że szef po- 
licyi powrócił do Hongkongu nie poniósłszy 
szwanku. Ponieważ Chińczycy zaczęli rozle
piać plakaty przeciw Europ< czykom i prze
szkadzać geometrom pracującym nad wyty
czeniem granic rozszerzonego terytoryum  an
gielskiego w Kaulungu, guberns.tor Hongkon
gu zaprotestował wobec wicekróla Kantonu 
przeciw takiemu zachowaniu się krajowców 
i zagroził, że obsadzi wojskiem okolice Kau
lungu, jeśli do środy nie ustanie robienie 
przeszkód geometrom. Wicekról wydał pro- 
klamacyę, nakazującą ludności, aby się pow
strzym ała od tego rodzaju nadużyć i wysłał 
wojska ku ochronie inżynierów.

Wedle telegram u Daily Mail urzędnicy 
angielscy, którzy w okolicy Kaulungu doko
nywali zdjęć fotograficznych, musieli powró
cić do Hongkongu z powodu groźnej posta
wy tamtejszej ludności.

Historya ta skończy się sapewne na 
świeżem okrojeniu terytoryum chińskiego. 
Zamordowanie katolickich misyonarzy nie
mieckich dało Niemcom pretekst do zaboru 
Kiaoczau i zajęcia części prowineyi Szantung 
pod „ sferę wpływów" niemieckich. Pomimo 
tego, Chińczycy niedawno temu porwali księ
dza niemieckiego koło Tsimo, więc w obrębie 
owej uznanej przez rząd chiński sfery. W y
lądował tedy patrol sześciu marynarzy nie
mieckich pod wodzą oficera koło wielkiego 
miasta okręgowego Iczan i zapuścił się ka
wałek w głąb kraju. Tu napotkał żołnierzy 
ohińskich, którzy ognia dali. Niemcy się od
strzeliwali i kilku Chińczyków trupem poło
żyli, poczem się cofnęli.

Następnie adm irał niemiecki wysłał zna
czny oddział, który obsadził znaczny port 
Ngantungwei, leżący już na granicy prowin- 
cyj Szantung i Kiangsu — niejako na znak,

że Niemcy kładą rękę swoją na całą ju ż  pro- 
wincyę Szantung (z wyjątkiem jnścic Wei- 
haiwei, które Anglicy sobie „zadzierżawili*). 
Dzienniki niemieckie już  w ytykają całą sieć 
kolejową, która ma pokryć prowinoyę Szan
tung, i w spółce z Anglikami dochodzi aż do 
Szangaju.

Rzymskie dzienniki wykazują, że W ł o 
c h y ,  choć nie prowadzą wprost handlu 
z C h i n a m i ,  m ają tam ważne interesa ko- 
mereyalne. I  tak już w roku 1898 otrzymał 
syndykat anglo-włoski wyłączną koncesyę na 
eksploatacyę kopalń w pięoiu okręgach pro- 
wincyi Szansi, posiadającej najbogatsze po
dobno na świecie kopalnie węgla. Ten sam 
syndykat otrzym ał dalej koncesyę na ko1 ej 
z Szansi do rzeki Yangtsekiang, tudzież na 
eksploatacyę kopalń na północy prowineyi 
Huan.

Kilku przemysłowców włoskich nabyło 
kopalnie węgla w Jenszan, tuż u bram Peki
nu, z prawem zbudowania kolei z kopalń do 
stolicy Chin. Cesarskim dekretem z paździer
nika 1898 otrzymał gubernator Czekiangu 
upoważnienie do odstąpienia konsoreyum 
włoskiemu kopalń srebra, miedzi, cyny wę
gla w siedmiu okręgach owej prowineyi. — 
Z końcem zeszłego i początkiem tego roku 
założyli kupcy włoscy znaczne magazyny eks
portowe w Ł-Jku miejscach i utworzyli ko- 
munikacye okrętową na pobrzeżu. W otwo- 
rzonem niedawno dla handlu Snczau zakupili 
W łosi prawie trzecią część gruntów przezna
czonych dla kolonii europejskiej i założyli 
tam przędzalnię jedwabiu. Także w Szangaju 
nabyli Włosi gruntów na przeszło milion 
franków. Juśció ważne to interesa, ale podo
bno przeważnie angielskie.

Iry tacya przeciw A n g l i k o m  z powodu 
postępowania w sprawie s a m o a ń s k i e j  mc 
ustaje w Niemczech. Z Berlina rozesłano ko
m unikat następujący „Angielskie doniesienia o 
zaostrzeniu się sytuacyi na wyspach Samoa, 
a ćo wskutek bezwzględności amerykańskich 
urzędników, należy, zdaniem tutejszych do
brze poinformowanych kół, przyjmować z naj
większą ostrożnością. W wiadomościach tyoh 
przebija tendeneya, aby wzajemnie poróżnić 
Niemcy i Stany Zjednoczone z korzyścią dla 
Anglii. Pogląd powyższy wzmaonia dwuzna
czne zachowanie się londyńskich sfer urzędo
wych wobec niemieckiego projektu utworze
ni.. komisy i śledczej na Samoa. Projekt ten 
Stany Zjednoczone odrazu przyjęły, podozas 
gdy w Londynie podniesiono liczne a bezpod
stawne zarzuty. Stanowinko angielskiego ga
binetu tern więkss budzi zdziwienie, ile że 
w ostatnich czasach gabinet ten niejednokro
tnie słowem i czynem wyrażał ohęć utrzym a
nia jak  najbardziej przyjacielskich stosunków 
z Niemcami. Dalsze postępowanie Anglii co 
do zewikłań samoańskich będzie probierzem, 
jaką  to wartość przypisywać należy konwen- 
cyom lub ugodom z Anglią na innych po
lach — Może to aluzya do konwenoyi an- 
glo-niemieckio, w sprawie Delagoa i Mozam
biku.

W edług ostatnich wiadomości, lord Sa-

J M ina Yanesse.
Powieść 

WIKTORA CHERBULIEZ

(Ciąg dalszy.)

„Nadto proszę pamiętać, że doktór ma 
lat pięćdziesiąt, a wygląda na sześódzies:ąt, 
ona liozy trzydzieści pięć lat, a w pewnych 
ohwilaoh je j ciemne oczy w yglądają jakgdy- 
by miały la t szesnaście, że uśmiech nigdy nie 
miał więcej nad dwadzieścia, że miewa chwile 
wesołości dziecinnej i że napróżno szukałaby 
pani jednego włosa siwego na tej głowie po
ważnej, bawiącej się niekiedy w fantazye i 
dla której ciężkie obowiązki są tak lekkiemi 
ja k  czyżyk dla gałęzi, na której przesiaduje. 
I pani, w dobrej wierze powtarzając pogło
ski, chciała tę wspaniałą kobietę wraz z du- 
tzą i ciałem oddać tem u ponuremu, gruboskó- 
remu stworzeniu! Przys.ągłem  na mój forte
pian, że zbrodnia ta  dokonaną nie zostanie.

„Powtarzam, z jakiego powodu miałaby 
wychodzić za mąż ? Doktór Oserel niech so
bie oo ohoe mówi, lecz prędzej czy później 
osiądzie w Paryżu, jedynem  mieście, odpo- 
wiedniem dla jego działalności. Ona lubiła

Paryż, lecz nie żałuje go. Mieszkając w nim, 
myślała o wołach przyzywających ją  rykiem, 
o łąkach zielonych, o polach żółtych, ale gdy 
osiadła na i?si, zapomniała o nim, a na 
wet o loży, jaką niegdyś posiadała w Ope 
rze. Ot co znaczy mieć dz.adka, szczycą
cego się tera, że umie silną ręką prowadzić 
pług !

„Nie brak jej gości; je s t szczęśliwą, zu
pełnie szczęśliwą i nigdy jeszcze się nie nu
dziła. Szpital, ubodzy, książki rachunkowe, 
projekty, plany, kosztorysy, nieszczęśliwi po
cieszeni lub wybawieni od nędzy — oto je j 
widowiska, przyjęcia i zabawy. Zapewne, gdy
by większa liczba kobiet tak p^m ow ała ży
cie, sprawa socyalna wkrótce byłaby roz
wiązaną.

„Zdaj' się, że przywiązanie do wsi je st 
zaraźliwym, gdyż i mnie zaczyna ogarniać. 
Nająłem tu sobie chatę z gajem, zwaną Pu
stelnią — i jak  pani Sauvigny stała się wie
śniaczką, tak ja  czuję, że stanę się pustelni
kiem...

„Doktor utrzym uje, że dobrze operować 
można tylko na w si; ona zapewnia, że ty l
ko zdała od miasta można być szczęśliwym. 
Nie wiem, co o tern sądzić, lecz gotów je 
stem wierzyć, że wieś rzeczywiście posiada 
jakiś urok tajemniczy, oddziaływający także 
na muzyków i wywołujący w nich natchnie-

Tak pisał w dniu 23 Sierpnia 189.. roku 
znakomity kompozytor W alery Saintis do 
hrabiny R., która napróżno w tym roku usi
łowała sprowadzić go do swej willi w Trou- 
ville, gdzie ubiegłego lata przebywał dość 
długo.

Towarzystwo w willi było liczne, mimo 
to brak jego dawał się odczuwać. Był on 
świetnym pianistą, posiadał znakomitą pamięć 
i w chwilach natchnienia improwizc, wał cu 
dow nie; z tego powodu był nieocenionym w 
dni dżdżyste — tembardziej, że i jako czło
wiek był niezmiernie przyjemnym. Rysy jego 
twarzy, choć niezupełnie regularne, lecz sym 
patyczne i jak  gdyby niewykończone, podo
bne były wprawdzie do szkicu, ale szkicu mi
strzowskiego. Włosy złotawe, wargi grube, 
czoło szerokie, oczy błękitne — zwracały na 
siebie uwagę każdego, a sympatyczny głos, 
przekonywająca wymowa i nader miły uśmiech 
przyczyniały s ę do budzenia dlań szczerej 
sympatyi. Z natury posiadał dar wierzenia i 
przekonywania.

Mężczyźni niezbyt go lubili, podejrzywa 
jąc  go, że nimi pogardza.

Był to jednak domysł mylny.
Saintis nie był ani zarozumiałym, ani 

ku innym z góry się żle nie usposabiał. Miał 
wysokie przekonanie o sob e, lecz rozumienie 
to jego łatwo się pocieszało wobec zwyoięztw 
osób innych; wystarozały mu zwycięstwa wła

sne, a ponieważ był przykonanym o swej 
wyższości, więc niekorzystne dla niego poró
wnania nie zatruw ały mu życia.

Na zarzuty odpowiadał gorąco, lecz na
wet niegrzeczności owijał w formę uprzejmą. 
Za to, gdy nikt nie drażnił jego miłości wła
snej, bywał usłużnym, wspaniałomyślnym, 
uprzejmym, nie żałował fatygi i dotrzymywał 
obietnic.

Przyjaźni jego nie można było nazywać 
mepłodnem drzewem figowem, skaz nam przez 
Chrystusa na spalenie.

Mężczyźni nie dowierzali mu, — kobiety 
jednak obsypywały go względami i pochleb
stwami.

U pajał się tym nektarem, nie unikał go, 
lecz nie zadowalał się nim. Gdy chodziło o 
uczucie, szukał czegoś realniejszego, trwal
szego.

Miał żądze gwałtowne i w chwilach ich 
objawu staw ał się śmiałym, natarczywym, 
prawie zuchwałym.

Posiadał opinię człowieka niebezpieczne
go, najoporniejsze zaś kobiety nie gniewają 
się, gdy są zmuszane do obrony.

Hrabina R. zasmucona odmową na swe 
gorące zaproszenie, zapytywała siebie : j  aki 
powód tajem ny, dąka przygoda serca zatrzy
mała człowieka tak towarzysl ego w pusty- 
m — gdyż piękne panie zawsze rade wierzyć, 
że każde miejsce, w którem ich nie ma jest

pustynią. Zaczęła więc zasięgać wiadomośoi 
— i to, o czem dowiedziała się. zgadzało się 
zupełnie z je j domysłami.

Odczytany głośno tego wieczora wobec 
licznego towarzystwa list usunął wszelkie 
watpMwości. Każdy ze słuchaczów objaśnia
jąc  go, powiedział słówKO — i w końcu za
decydowano stanowczo, że pan Saintis jest 
szalenie zakochany w pani Sauvigny i źe ta 
jemniczy urok, zatrzym ujący go w Pustelni, 
je s t powodem jego niechęci do słynnego do
ktora Oserela.

Niezadowoleni z niego, pomścili się na 
niew.ernym odmówieniem mu talentu.

— Nikt nie zaprzeoza, źe posiada zdol
ności wielkie — mówił pewien ozłonek aka- 
demii sztuk pięknych — ale ozy stworzy kie
dykolwiek rzecz , którą z takim talentem 
możnaby stworzyć, to inna sprawa. Zbyt ła
two płynęło mu życie, nigdy nie dokuczył 
mu niedostatek, nigdy nie zawiodło zdrowie, 
myślał tylko o własnem szczęściu, nie dbając 
o wybór środków. Nie przyzwyczaił się do 
wielkich wysiłków i cierpień, stanowiących 
tajemnicę geniuszów, gdyż tylko w cierpieniu 
odkrywamy siebie samych.

(C. d. n.)

Ubranka i sukienki dla dzieci wełniane i do piania MIKOŁAJ LU D W IG
p o le c a , w  w ie lk im  w y b o r z e  i n a jta n ie j  LWÓW, plac Maryacki 8.
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lisbury przyjął projekt niemiecki co do usta
nowienia komisyi, któraby załatw iła sprawę 
samoańską, ale na razie tylko w zasadzie; 
szczegóły jeszcze nie są ułożone. Ostateczne 
przystąpienie do projektu czyni Salisbury zależ- 
nem od ścisłego określenia praw komisyi i 
sposobu głosowania. Prezes rady municypal
nej w Apii (stolicy Samoa) dr. Solff (Niemiec) 
przybył do Waszyngtonu, dokąd go am basa
dor Bolleben powołał, aby ministrowi spraw 
zagranicznych Hayowi przedstawił prawdzi
wy stan rzeczy. Solff sprawił bardzo pomyśl
ne wrażenie Jak słychać, Ameryka godzi się 
na rozbiór wysp Samoa, pomiędzy trzy  mo
carstwa, za czem są Niemcy.

Mao Kinley ustanowił korni syę dla zba
dania sprawy kanału między Atlantykiem a 
Pacyfikiem, mianowicie, czy ma się budować 
kanał N i i a r a g u  a, czyli roboty kanału P a -  
n a m a  m ają być na koszt Stanów Zjedn. da
lej poprowadzone.

Jenerał Otis donosi, że a m e r y k a ń 
s k i e  wojska straciły wszelkie ślady F i l i 
p i ń c z y k ó w ;  Aguinaldo zniknął. Jenerał 
A rthur pomaszerował na północ w celu wy
szukania armii Filipińczyków. Być to może 
finta wojenna i oddział Arthura może już  nie 
wróci, wpadłszy w zasadzkę.

Z Petersburga dziwna wiadomość nad
chodzi, mianowicie, źe car za wpływem dzia
da swego, W. ks. Michała Mikołaj ewicza, zga
dza się na powierzenie W i 11 e m u, ministro
wi skarbu, także teki spraw wewnętrznych. 
Tym sposobem W itte stanąłby na czele dwóch 
najważniejszych ministerstw rosyjskich, a są
dzą, że podołałby temu olbrzymiemu ciężaro
wi, a nadto opinia publiczna upatruje w nim 
coś jakby mesyasza. Car ma nieograniczone 
zaufanie do W ittego, ale u carowej wdowy 
nie jest W itte dobrze zapisany, a także obóz 
Pobiedonoscewa szczerze go nienawidzi. Upa
dły minister „ociemniania" Bogolepow nale
żał do tego obozu. Z k o r p u s u  k a u -  
k a z k i e g o  utworzone będą dwa odrębne 
korpusy.

Kongres prasy.
Otwarcie kongresu prasy w Rzymie, jak  

już  doniósł wczorajszy telegram, odbyło się 
6 b, m. w sali Horacyuszów i Kuryacyuszów 
na Kapitolu, w najbliźszem sąsiedztwie wil
czycy, skały Tarpajskiej, arcydzieł dłuta i 
zabytków starożytności. Popołudniu zaś pier
wsze posiedzenie delegatów kongresu odbyło 
się już a i następne tam  się odbędą w wiel
kiej sali balowej klubu prasy na placu Co- 
lonna, rzymskie stowarzyszenie prasy ma bo
wiem wspaniałą siedzibę, salę, salony, pokój 
bilardowy, czytelnię i t. d. Obrady kongresu 
toczą się tak  jak  na poprzednich kongresach 
w języku francuskim.

Pierwszego dnia w środę 5 b. m. była 
wieczorem feta w lokalu międzynarodowego 
klubu artystów na Via Margutta, gdzie po
witał gości prezes pan Apolloni, znany 
rzeźbiarz

Na dalsze dnie je s t następujący pro 
g ram :

We czwartek 6 kwietnia: Drugie posie
dzenie kongresu, a o godzinie 5 „garden 
party", w ogrodzie Kwirynału. Wieczorem 
przedstawienie galowe w teatrze Costanzi, 
gdzie będzie daną „Cyganerya" J. Puccinie
go z Gemmą BelMnoioni w roli Mimi.

W piątek: Dwa posadzenia kongresu, 
jedno rano, drugie wieczorem, oraz przyjęcie 
w salach muzeum kapitolińskiego, oświeco
nych elektrycznością, staraniem burmistrza 
Rzymu, ks. E. Ruspolego. Wieczorem piąte 
posiedzenie i to zamknie obrady.

W  sobotę : Archeologiczna przechadzka 
po Forum ; w południe śniadanie na Palaty- 
nie, ofiarowane przez ministra oświaty, dr. 
Bacellego, wieczorem bankiet w klubie prasy, 
a w niedzielę: wycieczka do Trvoli, Frascati 
i zamków rzymskich, w poniedziałek zaś 10 
kwietnia, kto chce, rusza do Neapolu, Sycy
lii i t. d.

Delegaci kongresowi — pisze rzymski 
korespondent Gazety Lwowskiej — m ają na 
40 dni bilet wolnej jazdy na wszystkich ko
lejach włoskich, więc mogą swobodnie obje
chać całe Włochy, na wstępie zaś do klubu 
otrzym ują dwie pamiątki wspaniały przewo
dnik po Rzymie, ilustrowany i specyalnie 
przygotowany na kongres i niemniej wspa
niały czerwony pugilares, z napisem, datą, 
wyciśniętą wilczycą rzymską i t. d. K;1.kuna- 
nastu wielkich producentów win włoskich na
desłało kilkadziesiąt koszów najrozmaitszych 
win począwszy od piemonckiego Barolo, tos
kańskiego Chianti, aż do ognistych : Lacrima 
Christi i Marsali — jestem tedy przekonany, 
że choćby dla tego samego, humory będą 
świetne... W  Neaoolu goście powitani będą 
bankietem przez miasto, spędzą wieczór w 
teatrze S. Carlo na operze, pojadą do Pom
pei i na Capri; zbiorowa wycieczka na W e
zuwiusz, bardzo nęcąca, musiała być wyklu- 
ozorą z programu, gdyż tamtejsza „funicola- 
re“ (kolej linowa do krateru) nie zdoła wy
windować tak  licznej kompanii, więc różne 
techniczne trudności stanęły na przeszkodzie. 
Samych bowiem delegatów będzie około 450 
i połowa z nich z paniami.

Proszę mi pokazać drugi kraj, gdzie by 
tak bogaty program dał się złożyć? Ponoś i

w Wenecyi, na wstępie, czekają pp. dzienni
karzy różne powitania.

Ale o czem na kongresie będą mówić i 
radzić? Otóż na porządku dziennym obrad są 
różne, ważne sprawy dziennikarskie. Idąc 
więć koleją :

1. Zaprowadzenie międzynarodowego 
świadectwa identyczności dla członków róż
nych stowarzyszeń prasy, podróżujących po 
za granicami swej ojczyzny.

2. Założenie biuletynu peryodycznego 
dla ogłoszeń i zawiadomień biura centralne
go prasy (istniejącego w Paryżu) i dla setek 
rozmaitych stowarzyszeń, rozsianych na obu 
półkulach.

3. Studyum porównawcze nad rozmaite- 
mi prawodawstwami, tyczącemi się prasy.

4. Ułożenie prawideł w sprawie artysty 
cznej własności malarzy i rysowników wzglę
dem prasy, a więc uchwalęnie prawa własno
ści rysowników do ilustracyj i towarzyszących 
tekstów. Dotychczas bowiem rysownicy rzu
ceni byli na pastwę dziennikom, powtarzają
cym, albo co gorzej, wykoszlawiającym ry
sunki, zamieszczone w jednem z p =>m. Toż 
samo tyczyłoby się autorów artykułów prze
drukowanych przez inne pisma.

5. Zniżenie pocztowych kosztów stempla 
przy wysyłce dzienników za granicę.

6. Przyjęcie międzynarodowego formula
rza (w skróceniach) dla telegramów praso
wych. W tym  Colu rozpisanym zostanie kon
kurs z nagrodą 1000 franków za najlepszy 
podręcznik w tym kierunku.

7 Uregulowanie prawnego stanowiska 
dziennikarzy wobec dzienników i to według 
prawodawstwa każdego kraju, tak, aby zaró
wno dz ennikarz, j ak i dziennik mieli w da
nym razie sDoru lub strat, prawo do odszko 
do wania.

Na ostatnim kongresie prasy w Liz
bonie ustanowionym został międzynarodowy 
sąd rozjemczy; o rezultatach, jakie osiągnął 
w toku kilku lat, referować będzie p. Torelli- 
Yiollier, były redaktor medyolańskiego kon
serwatywnego dziennika Corrirre della Sera. 
Sprawa obniżeń opłat telegraficznych nie jest 
tak  łatwą, gdyż zależną je st od rozmaitych 
traktatów , jakie państwa między sobą za
warły. Mniejsze kwestye, oraz przygotowy- 
wująoe się inne wnioski, pomijam tutaj.

Kongres będzie miał wreszcie do u- 
chwalenia, gdzie następny zjazd prasy się od
będzie.

Miejmy tedy nadzieję, źe choć będzie 
gwarno i gorąco w sali obrad, przecie o ża
dnych nieporządkach nie usłyszymy. A była 
chwila, że się ich obawiano. Mianowicie, 
trzeba wiedzieć, źe po rozruchach i baryka
dach medyolańskich w maju reku zeszłego, 
skazanych zostało, za wysoce podburzające 
artykuły socyalistyozne i republikańskie, kil
kunastu dziennikarzy.

Większa część skazanych przez sądy 
wojenne została następnie ułaskawioną, ale 
dotąd siedzą w twierdzy w Finalborgu dzien
nikarze: Chiesi (republikanin), de Andreis
(republikanin), Turati (socyalista), ksiądz Al- 
bertario (klerykał), a kilku, jak  Chiesa, Piro- 
lini, Fontana, Roudani i inni, uciekli przed 
karą więzienia do Szwajcaryi. Na kilka ty 
godni przed zwołaniem kongresu poczęły od
zywać się glosy w dziennikach, w których 
wspomniani pracowali, nawołujące monarchę 
do amnestyi. Król Humbert nie udzielił je j 
jednak i ztąd kwasy, a następnie wystąpie
nie z komitetu kongresowego kilku republi
kanów. Obawiano się także krzyków, wołań 
o amnestyę na posiedzeniu inauguracyjne m, 
na Kapitolu, w obecności królestwa. Zdaje 
się jednak, iż zarówno dziennikarze socyali
ści, ja k  i republikańscy obiecali zachować się 
spokojnie, więc kongres popłynie pełnymi ża
glami i „garden p arty “ w Kwirynale się od
będzie. N.e ręczę jednak, czy na ostatniem 
posiedzeniu którykolwiek z interesowanych 
dziennikarzy nie postawi wniosku i nie bę
dzie chciał wywołać „votum“ na rzecz tej 
amnestyi.

Z  i z b y  s ą d o w e j .

Królewiec 2 kwietnia.

(Zgnilizna obyczajowa.)

Przed kilku dniami rozegrał się tu  pro
ces kryminalny, rzucający tak okropne świa
tło na demoralizacyę szerokich warstw społe
czeństwa, źe mimo woli przypomina się znana 
skarga rzymskiego filozofa „o społeczeństwie 
dzikich bestyju i sceptyczne słowo greckiego 
m ędrca:

„Większość ludzi źle ozyni, jeżeli ma 
sposobność do takiego ozynu.“

Oto żyła pod Królewcem w pięknym 
pałacu bogata rodzina obywatelska Rosengart: 
mąż, żona i czworo dzieci, z których naj
młodsze liczy la t 8. Mąż pijak i gwałtownik 
— żona pani romansowa, o której ludzie opo
wiadali głośno, że wiąże ją  stosunek miłośny 
z plenipotentem Riessem.

Pewnego wieczora padł strzał przez okno 
i trupem położył Rosengarta. Aresztowano 
Riessa i jego domniemaną miłośnicę, żonę 
nieboszczyka. Nie było dowodów, Riess um arł 
w więzieniu na chorobę płuoową, panią Ro
sengart wypuszczono na wolność.

Zaledwie odzyskała swobodę, zaręczyła 
się z młodszym od siebie o la t 9 prawnikiem

Wolffem i w yjechała do Helgolandu dla za
warcia ślubów małżeńskich. W tedy najbliż
sza je j rodzina, przedewszystkiem zaś jej 
brat rodzony, oskarżyli ją  po raz drugi o na
mowę do zbrodni i współudział w morder
stwie Rosengarta. Rozpoczął się nowy proces 
i oto odsłonięto bagno, jakiego dawno już 
trybunał sądowy nie widział.

Nie będę tu  charakteryzował szczegóło
wo przesłuchania świadków. Poprzestanę ty l
ko na kilku epizodach procesu. Oto dwuna
stoletnia córka oskarżonej zeznaje, źe nieraz 
matkę z plenipotentem Riessem widywała w 
romansowych scenach. Opisuje potem, ja k  po 
morderstwie posłano ją  po Riessa do pobli
skiego folwarku, jak  następnie matka poło
żyła się z nią razem do łóżka, a Riess w tym 
samym pokoju leżał na kanapie, jak  pani 
Rosengart w mniemaniu, że córka je j usnęła, 
wstała, podeszła ku Riessowi, szeptała z nim 
i kładła mu głowę na ramieniu. A wszystko 
to mówiła 12-letnia dziewczyna ze swobodą, 
bez zająknienia.

Rozpoczęły się krzyżowe pytania obroń
ców. Dziecko się zmięszało i wreszcie przy
znało, źe matkę raz tylko widziała na czu
łem sam na sam z plenipote ntem, a to, co 
zeznawała przeciw matce, wuj „nasmarował 
je j koło gęby."

Z kole. wystąpił je j braciszek czterna
stoletni i opowiadał o wuju Adameicie, boga
tym kupcu, szczegóły należące do psychopa- 
tyi erotycznej, wstrętne obrzydliwe fakty. Ten 
dzieciak o tern wszystkiem mówił z takim 
spokojem, bez jednego rumieńca, że się uszom 
własnym nie wierzyło.

N ajwstrętniejszym ze wszystkich świad
ków był ów wuj Adameit, brat oskarżonej. 
Milczał tak długo, dopóki miał nadzieję, że 
otrzyma plenipotenoyę m ajątku nieboszczyka, 
gdy jednak dowiedział się o zamierzonem 
małżeństwie siostry, zadenuneyował ją  o u- 
dział w morderstwie i obiecując dzieciom, źe 
będzie im lepiej, gdy on rządzić będzie, nau
czał je, co mają w sądzie zeznawać. Świad
kowi temu udowadniaj ą obrońcy kilkakrotnie 
kłamstwo, ale obok niego stoi cały sztab: ku
zyni, krewniaczki, przyjaciele. Wszyscy opo
w iadają rzeczy, świadczące o przerażającej 
zgniliźnie i zaniku zmysłu moralnego w tej 
mieszczańsko- obywatelskiej rodzinie.

Zeznawała także żona plenipotenta Ries
sa, kobieta inteligenta, ale upajająca się czy
stym spirytusem ; jeden z je j braci um arł na 
„delirium tremens", dwóch znajduje się w za
kładzie leozniczym dla nałogowych pijaków.

Przesunął się także przez salę sądową 
młody prawnik (ów Wolf), narzeczony Rosen- 
gartowej. Sprzedaje się starej kobiecie i tak 
mu chodzi o wybawienie je j z rąk sprawie
dliwości i zagarnięcie m ajątku, źe stara się 
wpłynąć pokątnie na świadków dowodowych, 
aby zmienili niekorzystne zeznania. Brud po 
tej brud po tam tej stronie.

Ale nietylko mieszczańskie sfery składa
ły tu  egzamin z deprawaoyi moralnej. W y
stępy wali w tym  procesie i świadkowie z lu 
du i małomieszczaństwa, niemniej od tam 
tych ohydni. Co za atmosfera, co za ro 
dzina, co za otoczenie! Nie mogę opisywać 
wszystkich „dokumentów ludzkich" tego pro
cesu, bo zanadto cuchną. Powiem jeszcze ty l
ko, że gdy jeden z obrońców postawił wnio
sek, by przy najdrastyczniejszych badaniach 
wykluczyć publiczność, prezydent odpowie
dział: „Jeżeli publiczność może takie rzeczy 
wytrzymać, to niechaj zostanie. “ I rzecz dzi
wna. Nikt nie wyszedł, a na sali było mnó
stwo kobiet... z towarzystwa.

Ostatecznie oskarżona została uwolnioną, 
ale w sali sadowej pozostał trupi zapach zgni
lizny obyczajowej.

Gdy przód kilku laty Zola ogłosił swój 
romans „La terre", wtedy w Niemczech zała
mywano ręce nad -ohydą francuskich stosun
ków, nad chciwością i lubieźnem wyuzdaniem 
francuskich chłopów i powtarzano z dumą: 
U nas inaczej! Królewiecki proces jednak to 
gorszy obraz, niż opisy Zoli. Messalinizm, za
wiść obrzydliwa, zatrucie serc dziecięcych, 
zawarły tu sojusz skandaliczny, wstrętny i 
ohydny.

K R O N I K A .
Lwów dnia 6 Kwietnia.

Wiadomości z dworu. Z powodu śmier
ci arek, Ernesta otrzymał arek. Rainer nad
zwyczaj wiele pism kondolencyjnych, a ęo- 
między innemi od cesarza niemieckiego, króla 
saskiego, króla rumuńskiego i serbskiego — 
królowej rejentki hiszpańskiej, bawarskiego 
księcia rejenta, księcia bułgarskiego i wielu 
innych domów książęcych.

Zapiski osobiste. Pan. Cecylia hr. Bade- 
niowa, żona marszałka krajowego, przybyła 
do Wiednia.

Mianowania. Minister spraw wewnętrz
nych zamianował adjunkta budownictwa Ada
ma Ciechanowskiego ze Lwowa inżynierem 
ministerstwa spraw wewnętrznych.

Minister rolnictwa zamianował lustrato
ra  lasów Cyryla Kochanowskiego radcą leśni
czym.

Odznaczenie. Cesarz nadał komendanto
wi lwowskiej dywizyi obrony krajowej No- 
yemu, z okazyi przeniesienia go na własne 

j żądanie na emeryturę, order żelaznej korony 
2 klasy i dekoracyę wojenną 3 klasy. Gene- 
rał-m ajor Urich zamianowany został komen- 

I cantem  po jenerale Novym.

Na audycncyi n cesarza był w czwar
tek ks. biskup przemyski r. gi. Czechowicz

Honorowe obywatelstwo nadała gmina 
miasta Pruchnika p. Władysławowi Szydłow
skiemu oficyałowi sądowemu, obecnie w Ży- 
daczowie mieszkającemu, za zasługi położone 
dla dobra miasta.

Stypendyum z fundacyi śp. ks Jana No 
waka o rocznych 170 ztr. nadał pleban obrz 
łać. z Y lamowie, ks. Jędrzej Kondolewicz 
uczniowi I. klasy gimnazyum wadowickiego 
Kazimierzowi Bibie, urodzonemu w Wilamo
wicach.

Zmiana właspiości. Pp. Bronisław Sąde
cki z Żywca oraz pani W anda z Sądeckich 
Żygulska dobra swe Winniki pod Samborem, 
wraz z przyległościami W inniki część, Adwo- 
kacya. Wójtostwo czyli Sołtysostwo Winniki 
za 300.000 koron sprzedali panom Aleksan
drowi i Antoniemu Kryśkom z Popiel pod Bo
rysławiem.

Ukończyli akademię wetorynarską lwow
ską ze stopniem lekarzy weterynaryjnych pp: 
Adam Gąska rodem z Dubiecka, Józef J a 
siński z Peczeniżyna, Adolf Lurie z Mińska 
na Litwie, Stanisław Łuszpiński z Ostrowa, 
Gabryel Mandelbaum z Ruszczy i Jędrzej 
Muszyński z Loszniowa.

Bolesny cios dotknął p. Kazimierza Zie
lonkę, wieloletniego współpracowrika Gazety 
Lwowskiej. Umarła mu najmłodsza córeczka 
czteroletnia Janka. Najszczerszy żal towarzy
szy boleści ciężko strapionych rodziców.

Zastępeami d ;rek torów  galicyjskiej K a
sy oszczędności mają zostać: lekarz tutejszy 
i radny p. Edward Stroynowski i urzędnik 
wydziału krajowego p. Pierożyński. P. dr. 
Stroynowski urzędowałby stale, p. Pierożyń
ski na wypadek, gdyby p. Stroynowski nie 
mógł spełniać funkcyj. Jako wynagrodzenie 
wyznaczonych je s t 10 złr. za każdy dzień u- 
rzędo, ania, tak jak  było dotychczas dla 
trzeciego dyrektora galicyjskiej Kasy oszczę
dności.

Gal. Kasa oszczędności. Ruch Jcatohck 
donosi:

Niektóre pisma podały, że p. Łodziński 
sekwestrator przedsiębiorstw pp Wolskiego i 
Odrzywolskiego zagroził przed kilku dniami, 
iż złoży eekwestracyę, lecz wczoraj po nara
dzie z wydelegową dla tej sprawy komisyą, 
rezygnacyę tę cofnął. Otoź rzecz ma się in a 
czej. Łodziński, który je s t sekwestrem tak 
przedsiębiorstw naftowych, jak  i kopalni wę
gla, zażądał zneznej zaliczki na prowadzenie 
w ruchu właśnie tych kopalni węgla.|

Gdy komisarz rządowy nie chcąc ryzy
kować znacznego wkładu, gdyż nie znał ren
towności tych kopalni węgla, odmówił udzie
lenia zaliczki, wówczas p. Łodz: ński zagroził, 
źe złoży sekwestracyę, ale nie wszystkich 
przedsiębiorstw, lecz tylko tej kopalui węgla. 
Na to zarząd gal. kasy oszczędności wybrał 
komisyę złożoną z dr. Stroynowskiego, dr. Pa
jąka, dr. Sołowija i Liliena, a ta  poruczyła 
dr. Domsowi, aby zbadał stan kopalni na 
miejscu i wydał swoje parere. Dopiero, gdy 
parere to bę ~:e wygotowane, komisya oświad
czy się, czy i w jakiej wysokośoi można bę 
dzie udzielić zaliczki p. Łodzińskibmu na 

rowadzenie kopalni węgla. Jak się dowia- 
ujemy, wartość tych kopalni uważają człon

kowie komisyi za bardzo iluzoryczną.
Onegdaj była u uwięzionego p. Zimy ko

misya sądowo-lekarska, złożona z dwóch le
karzy psychiatrów, która badała stan umy
słowy p. Zimy.

Swi< tokradcy. Lwowski proces przeciw
ko 5 złodziejom, obwinionym o okradzenie 
kościoła Zborowskiego został odroczony celem 
zawezwania nowych świadków

Dzieci i ogród pojrzulcki. Słusznie pod
noszoną jest sprawa, aby część trawników w o- 
grodzie pojezuickim, skoro nie stać nas jeszcze 
na park Jordana, oddaną została dzieciom dla 
zabawy. Jeden z profesorów gimnazyalnych 
pisze w Frzeglądzie: „Latem w ogrodzie poje- 
zuiekim przebywa bardzo wiele osób z dzieć 
mit które biegając aleami, zabawiają się we
soło. Często podbiegają dziec aki pod przecho
dzące osoby, które zmuszone są ustępować im 
oiągle z drogi, co zdaje się dla publiczności 
nie 1-est przyjemnem. Czyż nie lepiej byłoby 
więc, przeznaczyć pewną część trawników dla 
dz. ewy, aby mogła swobodnie ca nich się za
bawiać? Praktykuje się tak prawie wszędzie 
we w szystk ich  miastach za granicą; widzieć 
tam można całe roje dziatwy, uwijających się 
wesoło w ogrodach publicznych. Dziatwa zaba
wia się. a za jej przykładem idzie młodzież 
dojrzalsza, tak żeńska lak i męska, tworzą się 
różne kółka i zabawa dzie w najlepsze. U nas 
inaczej; często widzieć się zdarza, gdy dziec
ko, umykając jedno przed drugiem, wpadnie 
na trawnik, w tej chwili zjawia się strażnik 
m iejski, grożąc dzie „om wzniesioną pięścią, 
w której, o zgrizo! tkwi prę.. Widok taki bu
dzi uczucie politowania, że jesteśmy jeszcze 
do dziś dnia na punkcie wychowania fizyczne
go tak zacofani. Ma się rozumieć, że dziatwa 
przestraszona umyka spiesznie przed groź nem 
obliczom strażnika, tuli się do osób starszych, 
a dalsza zabawa staje się jej niemiłą, bo i oso
by, czuwające nad nią w ogrodzie, czynią jej 
za to wymówki".

Zwiastuny wiosny, bociany, pojawiły 
się pierwszy raz w ostatnich dniach marca 
na polach między Lesienicami a Maryówką. 
Najpierw było ich tylko sześć, a teraz krąży 
już  po okolicy szesnaście.

Jubileusz kapłański. W  Milatynie no
wym obchodził dnia 4 bm. ks. kanonik Mie- 
leohowicz 40 rocznicę kapłaństwa swego uro- 
czystem dziękczynnem nabożeństwem. Para
fianie licznie zgroi aadzeni w kościele modlili 
się, aby Bóg dla zbawienia ich dusz jeszcze 
długie la ta  utrzym ał ich pasterza przy życiu. 
Dziatwa szkolna i wszyscy z okolicy sąsiedzi 
składali życzenia zacnemu jubilatowi w dniu 
uroczystym.

Do Kanady wyruszyło z pod Jezupola 
a mianowicie ze wsi Pobera 40 rodzin wło
ściańskich.

Krak. towarzystwo rolnicze. W czwar 
tek rano w Krakowie rozpoczęły się obrady 
delegatów rady ogólnej towarzystwa rolni
czego krakowskiego i towarzystw okręgowych 
rolniczych. Zebrało się przeszło stu uczestni
ków. W obradach biorą udział także przed
stawiciele lwowskiego towarzystwa gospodar
skiego, & mianowicie członek wydziału Krajo

wego M. Onyszkijwijz i prezes towarzystwa 
kółek rolniczych A rtur Żarem ha Cielecki. 
Zagaił zgromadzenie pierwszy wiceprezes to
warzystwa Antoni hr. Wodzicki, podnosząc 
zasługi prezesa Franciszka Mycielskiego, k tó 
ry m andat złożył. Hr. Wodzicki zaznaczył, 
źe stan ekonomiczny jest zły, a ciężary po
datkowe ugromne u nas.

Następnie p. Cielecki pozdrowił zgromadze
nie imieniem lwowskiego towarzystwa gospo
darskiego i towarzystwa kółek rolniczych.

Z kolei przystąpiono do dyskusyi nad 
sprawozdaniem z działalności towarzystwa w 
roku ubiegłym. Mówcy zwrócili się w szcze
gólności przeciw szkodliwemu dla rolnictwa 
kartelowi fabrykantów nawozów sztucznych. 
Uchwalono wezwać komitet, żeby zbadał wa
runki założenia przez rolników własnej akcyj
nej fabryki nawozów, a rząd wezwano, żeby 
wniósł ustawę przeciw wspomnianemu kar
telowi.

Na wniosek prof. Wojciechowskiego u- 
chwalono polecić komitetowi utworzenie se- 
kcyi rachunkowej, która zając się ma organi- 
zacyą rachunkowej części gospodarstw i da
wać pod tym względem potrzebne rolnikom 
wskazówki. Potem nastąpiły obrady poufne 
w sprawie wyboru prezesa.

Prezesem wybrano jednomyślnie przez 
aklamacyę Jędrzeja hr. Potockiego, były zaś 
prezes Franciszek hr. Mycielski został ró
wnież lednomyślnie mianowany dożywotnim 
prezesem honor. ,wym.

Trzecim wiceprezesem został wybrany p. 
Stefan Konopka a członkami wydziału pp.: 
profesor dr. Juliusz Leo, Witold Milieski, prof. 
dr. W ładysław Lubomęski, dr. Antoni Gór
ski, Karol Hempel i Klemens Rutowski.

W ykład dra A rtura Benisa o wywozie 
bydła krajowego do Niemiec spadł z porząd
ku dziennego, ponieważ prelegent musiał wy
jechać z Krakowa do chorej żony.

Po zakończeniu obrad, zebrali się ucze
stnicy zgromadzenia o godzinie 2 po połu
dniu na wspólną ucztę.

Koilferencye biskupie rozpoczęły się we 
Wiedniu we czwartek. Oprócz książąt Kościo
ła, bierze w nich udział także kilka osób z po
litycznego świata. G,ównym przedmiotem na
rad będzie zajęcie stanowiska wobec znanego 
wyroku w sprawie subwencyj gminnych na bu
dowę kościołów we Wiedniu.

Osławiony Wolff, hałaburdnik z pala
rń er-tu, przeszedł wraz z rodziną na protes
tantyzm. Kościół katolicki zdaje się nic nie 
traci skutkiem ubytku takiej „owcy".

R Kruchy robotnicze, jak  telegrafują, 
wybuchły w Nachodzie. Musiano z Josef- 
stadtu wezwać wojsko, bo domy i sklepy 
żydowskie miały być w niebezpieczeństwie.

W sprawie tej donosi dalszy telegram, 
że rozruchy stłumiono około godziny 3 w no
cy, po opróżnienia placów i ulic i rozpędze
niu tłumów. Podczas rozruchów istotnie ob
rabowano i zi szczono 6 sklepów żydowskich, 
położonych na jednej z bocznych ulic Suko- 
uę obliczają na 30.000 złr.

Jeszcze dalszy telegram twierdzi, że nie 
sześć leuz siedm sklepów żydowskich obrabo
wano. Przytem próbowano, podłożyć ogień w 
fabryce niejakiego Pika, ale żandarmerya te
mu przeszkodziła.

Do biegana południowego wyiuszył jak 
\ ladomo na okręcie „Belgica" Arctowski. 
Obecnie z Montevidea donoszą, źe ekspedy- 
cya ta nadspodziewanie pomyślne już  teraz 
wydała rezultaty. Odkryto zupełnie nowe 
kraje na morzu Wedella, nowe, nieznane do
tąd morza, jakoteż kilka czynnych wulkanów.

Kongres chirurgów niemieckich, już 
dwudziesty ósmy z rzędu, zabrał się właśnie 
Berlinie.

Przeciw  nieszanowaniu uroczystych dla
katolików dni wystąpił w sejmie węgierskim 
p. Karol Kalman i do ministra spraw we
wnętrznych wystosował interpelacyę, czy za
broni teatrom peszteńskim w ogóle, a operze 
nadwornej w szczególności dawać w wielki 
czwartek przedstawienia.

Senzacyjuo odkrycia. Budapeszteński 
dziennik Egyetertes podał przebieg zeszłoro 
cznych konferencyj w Ischlu i Wiedniu pro
wadzonych a przedstawiający, jakoby hr. 
Thun nakłaniał cesarza do zawieszenia kon- 
stytucyi i zmiany tejże następnie w ten spo
sób, aby Radę państwa obsyłały sejmy a tyl
ko z piątej kuryi odbywał się wybór do Ra
dy państwą — i że temu zamachowi prze
szkodził jedynie br. Banffy. Cały opis tych 
usiłowań hr. Thuna byłby ciekawy, gdyby 
nie to, że budapeszteńskie biuro koresponden
cyjne zaprzeczyło jego prawdziwości i dodało, 
źe nie pochodzi od nikogo z bliskich br. 
Banffyemu a również wiedeński półurzędowy 
Fremdenblatt nazwał te „odkrycia — wymy
słem, na którym nie ma źdźbła prawdy.

We Francyi znowu Figaro poczyniło ja 
kieś odkrycia w sprawie Dreyfusa, ogłaszając 
niektóre akty sądowe. Nie powtarzamy ich, 
bo wcale nie przyczyniłyby się do rozjaśnie
nia tej zawikłanej sprawy, którą tak  mister
nie zakręcono, że i Francuzi je j już zrozu
mieć nie są w stanie. Rząd z powodu publi- 
kacy; owych aktów wytoczył sadowe śledztwo 
prze< w redafccyi Fiyara a wysoce humory
stycznym był pierwszy krok uczyniony w tym 
kierunku.

W salonach Figara zazwyczaj przed 
pierwszym występem produkują się znako
mitsze śpiewaczki, tancerki itd. Owóź właśnie 
w chwili gdy wszedł do gmachu redakcyi ko
misarz sądowy Marion celem dokonania re- 
wizyi, jakaś hiszpańska tancerka popisywała 
się ze swą sztuką.

Pan Marion wiedział, źe rewizya nie 
może odnieść żadnego skutku, ograniczył się 
tedy do spisania protokołu,i musiał być obe
cnym popisom tancerki. Gdy ta  skończyła 
j. Marion powiedział je j jakiś komplement, 

na co mu odpowiedziała, że właśnie tańczyła 
„le pas de 1’ Alcade" (taniec komisarza poli- 
cyi). W  ten wesoły sposób skończyła się owa 
rewizya fin de siecle.

'Whlte Siarę Congress, co znaczy kon- 
jres preciwników obecnego stanu rzeczy, W 
ctórym ludzie biali mogą się stawać niewol

nikami. Odezwa wielkiej angielskiej Yigilan- 
ce Association tj. stowarzyszenia ludzi czuj
nych na niebezpieczeństwa grożące ludzkości 
jotępia ja k  najostrzej kupczenie dziewczęta
mi, które się staje prawdziwem niewolniotwem 
białych. Na czele tego towarzystwa śtoi ks.

Na wiosnę, nowości na suknie damskie poleca MAGAZYN SCHAYERÓW we Lwowie.
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Westministerski, a lordowie, biskupi, uczeni 
i politycy są albo członkami assocyacyi albo 
je j przyjaciółmi. Anglia jest ojczyzną Wil- 
berforce’a, przeciwnika niewolnictwa murzy
nów i Anglia wydaje hasło walki z najwstręt
niejszą i najhaniebniejszą formą niewolni
ctwa białych Mister William Coote niestru
dzony bojownik w tej walce na audyencyach 
u ministrów i osób wpływowych w rozmai
tych państwach, a między innymi w Holan- 
dyi i nawet w Niemczech uzyskał zapewnie
nie najgorętszej sympatyi dla swego dzieła i 
ja k  najskuteczniejszego poparcia. Otóż został 
zwołany do Londynu na 21, 22 i 23 czerwca 
b. r. kongrez przeciw „white slave traffic" 
kupczeniu białymi niewolnikami i kongres ten 
ma obmyśleć system akcyi przeciw sprzeda
waniu dziewcząt do zamorskich lupanarów. 
Na ten kongres wybierają się uczestnicy z 
całego świata, a z Wiednia wyjeżdża hr. 
Amelia Langenauowa, wdowa po byłym am
basadorze, miss Baillie, kierowniczka wiedeń
skiego „Englisch Home'u, pani Boshardt van- 
Demerghelowa, pani Maryanna Hamisohowa i 
hr Anna Nugentowa.

Głód w Rosyi. Najświeższe urzędowe 
daty podają, że obszar, na którym w Rosyi 
głód obecnie panuje, ciągnie się od Moskwy 
aż po Ural, przez gubernie te d y : wiacką, 
permską, ufską, tomarską, rjazańską, tulską, 
symbirską, saratowską woroneską i tambow- 
ską. Gubernie te obejmują przestrzeni 1,098 315 
kim.1, a ludność 23 miliony. Głód zaczął się 
tam już w zimie z r. 1897 na 1898, a że źni 
wa w r. 1898 nie były dobre, więc sroży się 
dotąd bez zmiany, a sroźyó się będzie jeszcze 
przez całe lato, bo żniwa jeżeli ludność wo- 
góle miała co posiać na wiosnę, przyjdą do
piero w sierpniu. Rząd rosyjski na pomoc dla 
głodnych wydał już  dotąd 35 milionów rubli, 
a dużo też, lecz niewiadomo dokładnie ile, 
wydała inicyatywa prywatna, zwłaszcza to 
warzystwo „czerwonego krzyża*. Gdyby ka
żdy głodny miał codzieź tylko 3 kopiejki 
otrzymać, toby trzeba na to 500 milionów 
rubli.

Dla chcący eh się żenić. W Libawie w 
końcu r. z. powstało „Towarzystwo pomocy 
dla osób, wstępujących w związki małżeń
skie". Towarzystwo ma na celu udzielanie 
większych jednorazowych zapomóg osobom, 
które, będąc członkami Towarzystwa, połą
czyły się węzłem małżeńskim. Członkami To
warzystwa mogą być tylko osoby pełnoletnie: 
mężczyźni od la t 21 i panny, które ukoń
czyły la t 17. Towarzystwo składa się z 201 
członków i może posiadać taką samą liczbę 
kandydatów. Każdy wstępujący do Towarzy
stwa, wnosi do kasy wpisową składkę w ilości 
3 rubli. Członek, który wstąpił w związek 
małżeński, otrzymuje po ślubie zapomogę w 
ilości od 300—750 rub., pozostali zaś człon
kowie wnoszą jednocześnie do kasy po 3 ru
ble każdy. Jeżeli kilku członków jednocześnie 
zawrze związki małżeńskie, to pozostali człon
kowie wnoszę składki nie odrazu, lecz mogą 
to uskuteczniaó w przeciągu pewnego termi
nu, w każdym razie nie rzadziej jak  co 3 ty 
g o d n ie ,  zapomogi zaś wydają się wtedy po 
kolei, pierwszeństwo mają ci członkowie, 
którzy pierwej przedstawią świadectwo ślubu. 
Wysokość zapomóg normuje się ilością wnie
sionych składek. Jeżeli członek wniósł 1 6
składek, wtedy otrzymuje 800 rub za 6—10 
składek kasa wypłaca 318 rub. itd ., za 35 
składek członek otrzymuje 400 rub,  za 76 — 
600 rub., wreszcie za 100—750 rubli. Członek 
który wniósł 100 składek, pozostaje zwolniony 
od dalszego wnoszenia i zyskuje prawo otrzy
mania najwyższej zapomogi (750 rub.), skoro 
się ożeni, na jego zaś miejsce wstępuje w po
czet członków zapisany kandydat. W razie 
wystąpienia z Towarzystwa, członek otrzy
muje ®/4 składek bez procentów, wpisowych 
trzech rubli i sumy potrącanej na kary za 
nieregularne płacenie składek, w razie zaś 
śmierci członka, spadkobiercy jego otrzymują 
całą sumę, wniesioną do kasy przez niebo
szczyka, bez procentów i wpisowej składki.

Jak  wielce pożyteczną okazuje się dzia
łalność T ^arzystwa i jak  życzliwie zostało 
ono przyjęte przez ludność Lubawy — pisze 
korespondent Słowa — dowodzi fakt, że liczba 
członków, ja k  również i kandydatów, już da
wno została zapełnioną i obecnie czynią się 
tu starania o otrzymanie pozwolenia na o- 
twaroie jeszcze 2 - 3  takich Towarzystw, k tó 
rym niezawodnie członków nie zabraknie} 
gdyż każdy prawie z niezamożnych, mając 
zamiar ożenić się, pragnie zapisać siebie i 
swą narzeczoną do towarzystwa, ażeby tym 
sposobem, ażeby tym sposobem, po wniesieniu 
kliku składek, otrzymać po ślubie zapomogę, 
która dla młodych małżonków, na poesątek 
współnego pożycia, stanowi dość wialki fun 
dusz i pozwala im na zagospodarowanie się, 
założenie warsztatu, lub też otwarcie drobne
go handlu. Jeżeli oboje narzeczeni są człon
kami Towarzystwa, to najmniejsza zapomoga 
jaką otrzymują po ślubie, wynosi 600 rubli 
(po 300 rub. każdy) Pomoc taka bardzo do
datnio wpływa na ilość zawieranych związ
ków małżeńskich, gdyż nieraz brak kilkuset, 
a nawet kilkudziesięciu rubli na pierwsze po
trzeby małżeńskie, powstrzymuje młodych 
ludzi od stawania przed ołtarzem. To też 
dziewczęta libawskie wdzięczne są niezmiernie 
założycielom Towarzystwa i każda niemal 
służąca lub szwaczka marzy obecnie tylko o 
tern, ażeby zapisać się w liczbę członków i 
tym  sposobem zwiększyć prawdopodobieństwo 
wyjścia za mąż.

„Jedność11 ślązl a. Najczynniejszem to
warzystwem na Ślązku jest dziś towarzystwo 
„Jedność", które na swem walnem zebraniu 
d. 26 marca br. w Cieszynie składało sprawo
zdanie ze swej czy .ności półrocznej tj. od za
łożenia do końca 1898 r „Jedność" założyła 
oprócz oddziału cieszyńskiego jeszcze 5 oddzia
łów w miejscach najbardziej zagrożonych, do
kąd tak zwani narodowcy niemieccy wkroozyó 
nie potrafili. Oddziałem tym oddał zarząd głó
wny 962 książek do użytku a książki te bar
dzo pilnie czytane były. Wszystkich książek 
posiadała „Jedność" z końcem roku 1057, któ
re zostały ofiarowane przez: Wp. Karola Mon- 
nóego starszego inspektora kolejowego z Prze
myśla (103 książek), Fr. Friedla z Frysztaku 
(20 książek), p. Teofila Broniewskiego urzędni
ka tow. kred. w Krakowie (74 książek). Czy
telnię kobiecą krakowską za pośredn. Wp, Ma
ryi Siedleckiej (642 książek), Lwowskie Koło 
Pań tow. szkoły lud. za pośrsdn. Wp Kazi

miery Królikowskiej (218 książek). Dary te 
zostawione są oczywiście z dniem 31 grudnia 
1898. Z książek tych korzystano w następujący 
sposób: 1) oddział marklowioki nis mógł ko
rzystać bo założony był dopiero w drugiej po 
łowię grudnia ; również 2) oddział dąbrowski 
nie mógł się w zeszłym roku wcale rozwijać, 
ponieważ szczególnie wydziałowi obarczeni 
byli pracą w walce z Czechami w celu zapro
wadzenia polskiego nabożeństwa w kośoiele 
oraz polskiej nauki w szkole; 3) oddział na 
Zbytkach posiadająoy 59 członków a założony 
15 października, przeozytał 142 książek, czyta
nych było 68 książek; 4) oddział w Szonychlu 
założony w październiku a liczący 60 członków 
przeczytał 164 książek, czytanych książek było 
60 a członków czytających 54; 5) oddział w 
Szymbarku założony 27 listopada (24 członków) 
w przeoiągu tak krótkiego ozasu przeozytanych 
było 27 książek. Oprócz bibliotek w oddzia
łał h ma też „Jedność" w opiece bibliotekę 
ś. p. Adama Mickiewicza, założoną przez 
Lwowskie Koło Pań w Błędowicach, w któ
rej to bibliotece ruch biblioteczny jest nader 
żywy. „Jedność" byłaby więcej jeszcze od
działów założyła, jednakowoż stoją jej dwie 
przeszkody w drodze. Najpierw „Jedność" 
iczkolwiek ruchliwa, to jednak zależną jest 
od ofiar w książkach, któremi poprzeć ją  po
trafią tylko dobrodzieje z poza Slązka, a po- 
wtóre brak je j dostatecznej liczby pracowni
ków. „Jedność" urządziła w zeszłym roku 9 
zgromadzeń ludowych, 3 przedstawienia ama
torskie po wsiach i 1 wieozorek na cześć 
Adama Mickiewicza. Na rok bieżący wybrani 
są do zarządu głównego: dr. Seidl z Niem. 
Lutyni, przewodniczącym Fr. Friedel, kasyer 
z Frysztat, sekretarzem, J. Kotas, nauczyciel 
z Pudłowa bibliotekarzem, W. Popiołek, rol
nik z Zawady skarbnikiem, J. Baron zastęp
cą sekretarza, J. Kubisz, zastępcą przewodni
czącego.

Na walnem zebraniu omawiano wiele 
spraw piekąoych dotyczących kwestyi śląz- 
kiej przez powstanie wyrażono podziękowa
nie wszystkim dobrodziejom, którzy książka
mi przybyli „Jedności" z pomocą.

1868. Otrzymujemy następujące pismo 
z prośbą o zamieszczenie:

Szanowny panie R edaktorze! Od wielu 
la t zbieram fotografie powstańców z roku 
1863. Dopóki miałem ich nie dużo, zbiór mój 
pokazywałem zaledwie najbliższym moim 
znajomym, którzy mi łaskawie dostarczali 
coraz to nowych typów do tego zbioru, gdy 
jednak doprowadziłem do blisko czterysta po- 
jedyńczych fotografii i kilkunastu grup zbio
rowych — opanowała mnie prawdziwa ma
nia, właściwa każdemu kolekcyoniście i po
stanowiłem zapomocą waszego szanownego 
pisma i za łaskawem waszera poparciem od
wołać się do szerszego ogółu, aby mi ułatwił 
moje usiłowania.

A żądam tak mało. Wiem o tern, że 
wiele rodzin posiada fotografie uczestników i 
bohaterów naszego ostatniego powstania, któ
re zamknięte w albumie, lub co gorzej mar
nie gdzieś porzucane, zginą w zapomnieniu, 
bez jakiegokolwiek poszanowania i pożytku, 
gdy tymczasem nadesłane do mnie, rozszerzą 
i uzupełnią ten arcyciekawy i jedyny w swo
im rodzaju zbiór typów powstańczych z 63 
roku.

Kto łaskaw, proszę o nadesłanie mi fo
tografii i obrazków z tego czasu, a w zamian 
zato obiecuję staranne przechowanie nadesła
nej mi rzeczy i przekazanie ną wypadek mo
jej śmierci, całego zbioru jednemu z muzeów 
krajowych. We Lwowie, ulica Karola Ludwi
ka 3, I  p. Jarosław 1'ieniąźek,

Weterani z r . 1831. Sprawozdanie lwo
wskiej komisyi wykonawczej towarzystwa o- 
pieki nad weteranami polskimi z r. 1831 za 
półrocze od 1 października 1898 do 31 marca 
1899 wykazuje. Dochody: rada zawiadowcza 
gal. banku kredytowego L00, Krzysztof Koep- 
pel 15, urzędnicy banku kredytowego 11 85, 
S. B. ‘/a kuponu od akcyi banku ziemskiego 
poznańskiego 11*70, obywatele byłego obwo
du stryj skiego 56*66, subwenoya lwowskiej 
rady miejskiej 11-00, przez redakcyę „Dzien
nika Polskiego- 107-35, przez redakcyę „Ga
zety Narodowej" 9, przez redakcyę „Prze
glądu" 9, legać po śp. drze Kajetanie Mara- 
moroszu (200, mniej o naleźytośó 20) 180 i 
odsetki 333 ogółem wpłynęło 1.603*89 W 
miesiącach październiku, listopadzie, grudniu 
rozdano 12 weteranom zapomogi miesięczne, 
i na święta Bożego Narodzenia, razem 905 
złr. W miesiącach styczniu, lutym i marcu 
rozdano 12 weteranom zapomogi miesięozne, 
nadzwyczajne i na święta Wielkanocne, razem 
915 złr Koszta pogrzebu jednego z wetera 
nów 20 złr. Nadwyżkę wydatków w kwocie 
236 złr. pokryto zaliczką na poczet subwen- 
cyi sejmowej na rok 1899. Dr. Bernard Gold
man skarbnik.

Wypisy dziatwy wiosenne poświąteczne 
zaczęły się z d. 5 b. m, od godz. 11 do 1 w 
południe — w szkółce froeblowskiej pani Ja 
roszyńskiej na ulicy Fredry w pałacu hr. 
Fredrów w dużym ogrod zie, w którym dziatwa 
w dnie ciepłe przebywa.

Święcone w towarzystwie strzeleckiem 
lwowskiem zastawione będzie na Strzelnicy 
w niedzielę 9 bm. o godz. 11 przed połu
dniem.

Odczy* zapowiedziany w Czytelni kobiet 
na sobotę nie odbędzie się.

Form ularze dla postępowania spadko
wego i papilarnego łącznie z wzorami dla
kas sierocych. Pod tym tytułem  ukazała się 
właśnie książka, wydana przez adjunktów 
sądowych Jana Pierackiego i Józefa Schmid
ta, a mająca wypełnić istniejącą dotychczas 
lukę w dziale sądownictwa niespornego ce
lem wprowadzenia jednolitości uchwał sądo
wych tak co do treści jak  i stylizacyi. Wy
dawcy wyczerpali oały tok postępowania w 
sprawach spadkowych i pupilarnych, zamie
ścili ponadto przy końou dodatek o przepi
sach skarbowych w dziedzinie niespornego 
sądownictwa tak, że książka ta może stano
wić bardzo praktyczny podręoznik dla urzę
dujących w sądzie prawników.

Repertoar teatralny.
W piątek 7 b. m. po raz 3 „Woźnica 

Henszel" sztuka w 5 aktach Gerharda Haup- 
mana.

W sobotę 8 bm. o pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej ku uczozeniu 50 ro
cznicy zgonu Juliusza Słowackiego „Mazepa" 
tragedya w 5 aktach Juliusza Słowackiego 
z p. Chmielińskim w roli wojewody.

Wieczorem o pół do 8 po cenach zniżo
nych „Faust" opera w 5 aktach Guonoda. 
Ostatni i pożegnalny występ Juliana Jeromi- 
na i Józefa Szymańskiego — oraz debiut Ady 
Dąbrowskiej w partyi Siebla.

Kalendarz.
W piątek 7 kwietnia Hermana — Sobor. 

Hawr.
W  sobotę 8 kwietnia Dyonizego — Ma- 

trony S.

s " 2 " T - c r - ^ c " 5 r ^ -
(Tel. Gazety Narodowej).

Wiedeń d. 6 kwietnia.
Przewodniczący klubu włoskiego w par

lamencie br. M alfatti zwołał na dziś do Try
dentu posłów włoskich na sejm i do rady 
państwa, aby ich zawiadomić o wyniku roko
wań, które prowadził w imieniu rządu poseł 
Kathrein z przywódcami Włochów trydenc
kich co do udziału ich w bliskiej sesyi sej
mowej. Rokowania te nie zmieniły w niczem 
stanu rzeczy i posłowie włoscy prawdopodo
bnie nie zjawią się w sejmie.

Czerni owce d. 6 kwietnia.
Sejm zatwierdził wczoraj jednogłośnie 

preliminarz funduszów krajowych i uchwalił 
niedobór pokryć 42-procent. dodatkiem do 
podatków. Uchwalił również jednogłośnie za
lecone przez prezydenta rządu krajowego 
wnioski w sprawie zmiany ordynacyi kraj o 
wej i ordynacyi wyborczej do sejmu krajo
wego.

Opawa d. 6 kwietnia
Prezydent rządu krajowego odpowiedział 

na dzisiejszem posiedzeniu sejmu na interpe- 
lacye w sprawie rzekomych rozporząpzeń ję 
zykowych dla Śląska i uregulowania kwestyi 
językowej w drodze ustawodawczej. Prezy
dent stwierdził, że dla władz rządowych na 
Śląsku nie wydano żadnych szczególnych ta j
nych rozporządzeń Starostwa w powiatach, 
pod względem językowym mięszanych, otrzy
mały tylko polecenie, aby wedle możności 
załatwiały podania w tym  języku, w jakim  
je  wniesiono.

Opowiada to w zupełności równoupra
wnieniu językowemu, przepisanemu w kon- 
stytucyi i nie zmienia w niczem znaczenia 
języka niemieckiego jako urzędowego w sto
sunkach między władzami. Odwołanie tych 
poleceń byłoby rzeczą niebezpieczną dla za
sady równości wobec prawa.

Praga d 6 kwietnia.
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu p. 

Baza i Prążek postawili wniosek, w którym 
wskazują, że pewna liczba posłów trzyma się 
zdała od posiedzeń sejmu, nie usprawiedli
wiając niczem swej nieobecności. Ponieważ 
prezydyum izby nie zastosowało dotąd § 19 
regulaminu sejmowego, który do takich wła
śnie wypadków się odnosi, przeto wniosko
dawcy żądają wyboru komisyi z 18 członków 
złożonej, która ma się zastanowić, w jak i 
sposób należy przywrócić znaczenie temu pa
ragrafowi. Marszałek ks. Lobkowicz oświad
czył, że motywa wniosku uznaje i że postąpi 
w myśl przepisów regulaminu. W głosowa
niu wniosek powyższy nie uzyskał dostate
cznego poparcia.

Telegramy i telefonemalf.
O p ftM  A  6 kwietnia.

Jak dzienniki donoszą, przybył tu w 
tyeh dniach rosyjski łowczy nadworny ce
lem zakupna psów gończych i jeleni prze
znaczonych do Skierniewic, gdzie rzekomo 
z okazyi projektowanego spotkania sie ce
sarzy Rosyi, Austro-Węgier i Niemiec ma 
być urządzone wielkie polowanie.

B a k a reg it  6 kwietnia.
Sesya parlamentu zakończona została 

wczoraj mową tronową.
P etersb urg  6 kwietnia.

Dzienniki omawiają wybór nowego 
prezesa i nowego wydziału słowiańskiego 
towarzystwa dobroczynności i powiadają, 
że po ustąpieniu Ignatiewa szukano pjzez 
czas dłuższy przewodniczącego napróżno. 
Baron Gaukin Fraskij, dawny kurator za
kładów więziennych, nie przyjął ofiarowa
nej n u  godności. Wreszcie objął przewo
dnictwo towarzystwa znany jenerał Koma
rów. Nowy wydział zamierza rozszerzyć 
działalność towarzystwa szczególnie na 
kraje bałkańskie.

nianil ia  6 kwietnia.
Jenerał Arthur znalazł w Malolu skarb 

rządu filipińskiego.
P aryż  6 kwietnia.

Wiceprezydenci ligi „praw człowie
ka" oraz trzej inni członkowie komitetu 
tej ligi powołani zostali przed sąd poli- 
eyjny. Śledztwo w sprawie ligi tem się 
już skończyło.

P aryż  6 kwietnia.
„Figaro" ogłasza dziś zeznania sę

dziego śledczego Bertillona, który przesłu
chiwał Picąuarta. Bertillon opowiada o 
przebiegu rewizyi domowej, którą prze
prowadzał u madame Pays. Córka jej skła
dała zeznania zupełnie sprzeczne. Du-Paty- 
de-Clam zapewniał wtedy Bertillona, że 
Dreyfuss jest winnym i że uważa Piquar- 
ta za uczciwego człowieka, Bertillon mówi 
dalej o zawelonowanej damie, którą nie 
mógł być nikt inny, jak tylko pułkownik 
Du-Paty-de-Clam.

P aryż  6 kwietnia.
Prokuratorya poleciła sędziemu śled

czemu Fabrowi wdrożyć śledztwo przeciw 
towarzystwu „Młodzież rojalistyczna" o 
przekroczenie ustawy o stowarzyszeniach.

Berlin 6 kwietnia.
Wczoraj rozeszła się tu pogłoska, że 

cesarz Wilhelm zachorował. Pogłoska ta 
powstała stąd, że cesarz zaziębił się lekko, 
nie ma jednakże żadnego niebezpieczeń
stwa, a już wczoraj cesarz przyjmował 
wizyty różnych osób i wysłuchał sprawo
zdań ministeryalnyoh.

R zym  6 kwietnia.
Odmiennio od wiadomości podanych 

przez dziennik “Messagero" ajeneya Stefa- 
niego stwierdza, że obaj lekarze Mazzoni 
i Lapponi kategorycznie zaprzeczają nie
pokojącym pogłoskom o stanie zdrowia 
papieża. Papież codziennie przyjmuje od
wiedziny, również codziennie odprawia 
msze św. a ogólny stan jego zdrowia jest 
tak zadowalający jak w ostatnich trzech 
latach. Ojciec św. przyjmować będzie 11 
bm. kolegium kardynałów, aby podzięko
wać za życzenia złożone mu z powodu 
urodzin i rocznicy koronacyi, 16 bm. zaś 
odprawi osobiście uroczystą mszę w ko
ściele św. Piotra.

Prefekci kongregacyjni rozstrzygać 
mają w myśl rozporządzenia, wydanego 
przed trzema laty, samoistnie tylko w 
sprawach małej wagi, podczas gdy wszy
stkie akty ważniejsze podlegają jak da
wniej osobistej decyzyi papieża

R s y m  6 kwietnia.
Papież dał wczoraj pożegnalne posłu

chanie biskupowi ze Stanów Zjednoczo
nych Irelandowi.

K onstantynopol 6 kwietnia.
Poseł serbski u W. Porty wręczył jej 

energiczną notę z powodu nadużyć władz 
tureckich, które spowodowały emigracyę 
118 Serbów ze starej Serbii.

Kongres dziennikarski.
R zy m  6 kwietnia.

Na wczorajszem uroczystem otwarciu 
tongresu dziennikarskiego na którem byli 
królestwo włoscy i księstwo Neapolu, mi
nistrowie, ambasadorowie i dygnitarze 
włoscy królewską parę powitano grzmią- 
cemi okrzykami we wszystkich językach. 
Burmistrz rzymski ks. Ruspoli miał na
stępnie mowę powitalną, w której uznał 
wielką wagę kongresu rzymskiego i po
witał przybyłych dziennikarzy cudzoziem 
skich w imieniu króla i miasta Potem 
przewodniczący kongresu Wilhelm Singer 
z Wiednia podziękował królewskiej parze 
za przybycie i powiedział;

Wszystkim nam leży na sercu troska
0 wzmocnienie jedności naszej i koleżeń
stwa, ażeby można było3 tym sposobem 
osobistą i nam samym nienawistną pole
mikę zastąpić mową jak najbardziej u- 
przejmą a to nawet w wypadkach nieuni
knionej różnicy zdań.

W końcu wzniósł Singer okrzyk na 
cześć królewskiej pary.

Potem król wszczął dłuższa rozmowęć  1/ i.

z Singerem, dziękował za poświęcone jemu
1 jego domowi słowa, o których pamięć 
na zawsze zachowa, wyraził radość, że 
właśnie Rzym obrano tego roku na miej
sce kongresu i życzył jak najpomyślniej
szego rezultatu pracom kongresu.

Pytał dalej o liczbę członków związ
ku, a odpowiedź „przeszło 10.000“ była 
dlań niespodzianką.

Król wyraził mniemanie, że kongres 
może swe zadanie bardzo łatwo spełnić i 
że największego bez kwestyi znaczenia 
jest to, aby reprezentanci wszystkich kra
jów weszli w dobre i przyjazne z sobą 
nawzajem stosunki.

Król kazał sobie następnie przedsta
wić licznych członków kongresu, a i kró
lowa przemawiała do reprezentantów wszy
stkich krajów i życzyła kongresowi jak 
najlepszego rezultatu prac.

Cercie trwało przeszło pół godziny, 
poozem rodzina królewska oddaliła się 
wśród ponownych żywych objawów sym
patyi.

Nastąpiło potem pierwsze posiedze
nie kongresu, na którem załatwiono pra
ce przygotowawcze.

Z powodu śmierci areyks. Ernesta 
odwołano zapowiedzianą uroczystość dwor
ską, która na zamku królewskim miała 
być urządzoną dla kongresu.

Dział ekonombzisy.
— Spadek cen zboża. Nastały właśnie 

ciepłe deszcze, których sobie rolnicy dla wio
sennych zasiewów życzyli i to deszcze obfite, 
które spadły tak  na Węgrzech, jak  i w Au- 
stryi. S tan  zasiewów jest tedy wogóle dość 
dobry, ale też wskutek tego na targach zre
dukowali kupcy swoje zakupy. W ostatnich 
czasach jedynie tylko młyny węgierskie ku
powały nieco zboża, ale teraz i one wstrzy
mują się od tego, bo najpierw m ają pełne 
m agazyny, a powtóre, co ważniejszz, nie ma- 
j% gdzie sprzedać wymełtej mąki. Wskutek 
tego sytuaoya na targach zbożowych zna
cznie się zaostrzyła. W Budapeszcie znajdują 
się wielkie zapasy rumuńskiego zboża i ani 
na konsumcyę nikt go nie chce kupić, ani na 
eksport za granicę. Pszenicy węgierskiej ró
wnież nie można sprzedać, chyba tylko z tru 

dem. Wszystko to razem odbiło się na zna
cznym spadku cen zboża, tem dotkliwszym, 
że wskutek niepewnej sytuaoyi handlowej na 
Węgrzech targi austro-węgierskie są odoso
bnione od innych europejskich. Już w końcu 
minionego tygodnia spadły ceny zboża, a obe
cnie gotowa pszenica znów straciła 30 ct na 
cenie a pszenica na wiosnę aż 45 ct. od ceny 
zeszłorocznej.

— W iedeń 6 kwietnia. Jeneralne wczoraj
sze zgromadzenie akcyonaryuszów alpejskie
go towarzystwa górniczego uchwaliło za rok 
1898 rozdzielić 5 procent dywidendy a 3 prc. 
superdywidendy.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 6. kwietnia 1899.

Akeye za sztnkę: Kolei gal. Karola Ludwika oi 
200 zł. m. k. 210-— do 212-—. Kolei Lwow.-Czera.-Jassk. 
po 100 zł. w. a. 292-50 do 296-—. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 375-— do 385-—. Banku kredyt, galic. po 
200 zł. w. a. 200-— do 210’—. Akeye garbarni Rzeszow
skiej po 100 zł. 205-— do 212"—.

Listy zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 4°/o 
koronowe 96 50 do 97-20. 5% * W/o prem. 110-20 do 
110-90. i l/i°k los. w 50 latach 100-— do 100-70. Banku 
krajowego l 1/,0̂  log. w 51 latach 101— do 10170. Bankn 
krajowego 4°/0 los. w 57 latach 98'— do 98-70. Towarz. 
kredyt, gal. ziemsk. 4°/0 (I. emisya) 97-50 do 98-20. 4°/0 
lot. w 41 lat. 97-50 do 98 20, 4°/0 los. w 56 latach 95"85 
do 96-5'-

Obllgi za 100 zł. Galio. funduszu propinncyjnego 
4% 98-30 do 99-—. Buków fnndnszn propinacyjnego 5‘/0 
102'25 do — . Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. II. em. 
102-— do —•—. Pożyczka krajowa 6 /„ w. a. 104-— do 
—•—. 41/a°/0 100-50 do — —. 4°/0 obligacye kolejowe
Bankn krajowego 97-50 do 98-20 za 100 nom.

Losy : Losy miasta Krakowa 26-50 do 28-—. Losy 
miasta Stanisławowa 52-— do — .

M onety: Dukat cesarski 5-63 do 5-73. Napoleondoi 
9-52 do 9-62. Półimperyał 9-50 do 9-60. Kubel rosyjski 
srebrny 1-22— do 1'27—. Rubel rosyjsk papierowy 1-27-— 
dol-28-—. 100 marek niemieckich 58-80 do 59 20.

— Berlin dnia 5 kwietnia Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 169-65. Spiry
tus 40-20 marek. Austryackie kredyty ------ ,
Disc. Commandit —•—.

— F ra n k 'a r t dnia 5 kwietnia. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 231-40, kolej pań
stwowa 155*—, alpiny —•—, Disęonto 194-80, 
Laura 235-70.

— Paryż dnia 5 kwietnia. Zamknięcie 
giełdy: Trzyprocentowa renta 101*90. Mąka 
42.90.

Wiedeń dnia 6 kwietnia. (Telegram Gaz. Nar." 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południu 
Akeye zakład kred. 368-75, węgierskie zakład, kredy- 
385-50, Anglobanku 155- , Unionbanku 323 -50, Bankn 
dla krajów koronnych 240-50, Bankvereinu 277-—, Boden- 
creditu 478-—, Gal. Banka hipot. — •—, koleji państwo
wych 364-—, kol. południowej 62 25, tramwaju 509*—, 
kolei Elbethal 257-—, kolei północnej 339"—, kolej czer- 
niowiecka 293’—, alpiny 244 20, Rima Mnranya 313-—, 
pragskiego tow. żel 1301-—, fabryki broni 222.—, turec
kie tytoniowe 12750, oblig. węg. indemniz. 96'20, renta 
majowa 100 85 austr. renta koronowa 100 65, węg. renta 
koronowa 97-15, 56 1. listy tow. kred. ziem. 95-75, 4-pro- 
cent. listy banku krajów. 98-—, 4ł/a-Procent' listy banku 
krajów. 100 50, 4-proeent. listy banku hipoteczn. 96-75, 
4ł/j-procent. listy banku hipoteczn. 100 25, 5-procentowe 
listy zast. bank. hipoteczn. 110-—, 4-procent. gal. oblig. 
propinac. 9S1- ,  4-procent gal. poi. kraj z r. 1893 97*— , 
4-proeent. pożycz, m. Lwowa 94-30, losy tnreekie 60-60, 
marki 59-02, ruble 127-50.

Z rynków towarowych.
Wiedeń dnia 6 kwietnia.
Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 9-08 do 9'09, 

pszenicę namaj-czerw. 8’95 do 896, żyto na wiosnę 7-45 
do 7*50, knknrndza na maj-czerwiec 4-73 do 4"74, owies 
na wiosnę 6"05 do 6-06, owies na maj-czerwiec —-— do 
—■—, rzepak nasierpień-wrzesień 1190 do 12.12, olej rze
pakowy 32-— do 33-—.

Tedencya silna.
Pogoda piękna.
Bndapeszt dnia b kwietnia.
Notowano wczoraj pszenicę na marzec 0 — do 0— 

na kwiecień 9-18 do 9-20, na maj 8"96 do 8"98, na pa* 
dziernik 8'30 do 3-32, żyto na kwiecień 7"76 do 7-78, ku- 
kurndza na maj 4"41 do 4"43, owies na kwiecień 5*71 do 
5-72, rzepak na sierpień 11-65 do 11*75.

Pogoda piękna.
Popyt na pszenicę dobry.
Tendencya silna.

— Sprawozdanie targowe Ogólnego zwią
zku hodowców i handlarzy bydła we Lwowie 
ul. Kopernika 1. 7 :

T a r g  p r a g s k i  d, 4 kwietnia.
Spęd 703 sztuk. Płacono za towar średni 

30 — 38, buhaje 30 — 35, krowy 26 — 29 
zł. Woły secunda 27 — 30.

Targ bez zmiany.
T a r g  w i e d e ń s k i  d. 4 kwietnia.
Spęd 3629 wołów mniejszy o 37 sztuk 

niż poprzedniego tygodnia. Płacono za galic. 
prima 00 — 00, towar średni 27—31 zł.

Usposobienie słabe.
T a r g  w B e r n i e  morawskiem dnia 4 

kwietnia.
Spęd wołów 92 sztuk. Płacono za prima 

36 — 00 zł., średnie 00 — 00 złr., secunda 
2 8 -3 4  zł.

Targ dobry.
Za świnie galicyjskie płacono po 50 ct. 

kilogram.
T a r g  l w o w s k i  d. 5 kwietnia.
Z powodu większego spędu ceny ookol- 

wiek na żywym towarze spadły.
Za woły przeciętnej żywej wagi 350— 

450 kilo płacono po 26 -  29 zł.
Za krowy przeciętnej żywej wagi 350— 

450 kilo płacono po 20—26 zł.
Za buhaje przeciętnej żywej wagi 400— 

600 kilo płacono po 23—28 zł.
Ceny mięsa w rzeźni: tylne 40—47, prze

dnie 46—52 za kilo.
Związek zajmujący się komisową sprze

dażą bydła na wszystkich targach sprzedał 
w ciągu tygodnia:

We Lwowie :
Woły p. Juliana Kurmanowicza z Zaru- 

dzia, Stefana Janka z Hoszan, Antoniego 
Wiakowskiego z Isakowa, Zdzisława Ober- 
tyńskiego z Hujcza.

W  Pradze:
Bydło pp. Juliana Kurmanowicza i An

toniego Skibniewskiego z Ulicka.
— Wiedeń d. 5 kwietnia. Spirytus 16 80 

do 17-00 Nafta galioyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 13-376 do 13 425.

H a d e o ł a . 1 1 9 ,
Zk tę rubrykę redłbeya nie odpowiaia).

Po 25*letniej praktyce w atel erze den
tystycznym bł. p. J. Weissa i Dr. A. Weissa 
otworzyłem własne atelier przy ni. Kopernika 
1. 8 I piętro. Z głębokim szacunkiem

Em il Pordes.
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Z a  p ó ź n o .
(Dokończenie.)

— Naturalnie, pozycya, pieniądze, to 
główna rzecz! Młcdość, miłość, to głupstwa 
nic nie w arte !

Przyjaciel mój spojrzał na mnie jakoś 
smutno i poszedł dalej do gości.

Zostałem sam. Gdowa mnie bolała, czoło 
paliło, myśli odmawiały posłuszeństwa, bez
wiednie powtarzałem ty lk o : — O kobiety I 
kobiety!

Jakiś niemłody pan przechodząc usłyszał 
moje słowa i dorzucił:

— Tak, tak panie, to ze wszystkiego 
najlepsza cząstka na świecie.

Rzuciłem mu wejrzenie wzgardliwe i 
dalej monologowałem.

— A więc wychodzi za mąż, fałszj wal 
za innego, śmiesznego starego niedołęgę, któ
remu o ile brak włosów, o tyle nie brak pie
niędzy ! O niegodziwa!

W tem spostrzegłem ją . Siedziała sama, 
na uboczu w małym saloniku.

Zbliżyłem się do niej. Spojrzała na mnie 
takim smutnym wzrokiem, iż wspomnienie 
jego jeszcze dziś we mnie wzbudza drżenie.

Ol jak  dalekim byłem wtedy od nie
nawidzenia jej, jak  dalekim!

Mieliśmy sobie tyle do powiedzenia, a 
milczeliśmy oboje. Wreszcie ona przerw ała:

— Tyle osób, chyba około dwustu, a ja 
kie gorąco nieznośne.

— 0 tak — odpowiedziałem — pewnie 
około dwustu i gorąco je3t straszne, pomimo, 
że to dopiero wiosna. Ale w tym  roku wiosna

szozególnie ciepła. Wie pani, kasztany już 
kwitną.

-  Tąk?...
Znów milczenie. Liii siedziała zakłopo

tana, obracając w palcach mały, z niebieskiej 
skórki portfel do biletów wizytowych.

— Jaki ładny portfel — rzekłem, żeby 
cokolwiek ppv7ied7;eó.

Twarzyczka Liii zajaśniała.
— Podoba się panu, to proszę, weź go 

pan odemnie, proszę — powtarzała i drżące- 
mi rękami wciskała mi go w dłoń — to ma 
być...

Lecz w tejże chwili weszło do saloniku 
kilku panów i przerwało naszą rozmowę. 
Wzruszony schowałem portfel do kieszeni.

Kiedy późno w nocy wróciłem do domu, 
wrzuciłem portfel, nie oglądając go, do szu
fladki stolika.

Zdecydowany byłem raz wreszcie koniec 
temu położyć i zniknąć z oczu pięknej Liii. 

Wyjechałem.
- Liii wyszła za mąż.

Od tego ozasu przeszło la t dwadzieścia, 
kiedy wpadł mi znów w rękę portfel nie
bieski, oddawna zapomniany. Zdziwiony, oglą
dać go zacząłem, a w myśli przesuwać mi 
się zaczęły wszystkie obrazy wspomnień mej 
młodości.

Gdy go obracałem na wsze strony, do
strzegłem w prawej jego przegródce złożoną 
ćwiartkę papieru.

W yjąłem  ją  i przeczytałem z niej, co 
następuje

Teodorze, kocham c ię ! Chcą mnie wy
dać za mąż, ale jeżeli podzielasz mą 
miłość, oprę się temu, a zostanę twoją. 
Czekam cię ju tro  o godzinie trzeciej po 
południu. Jeżeli nie przyjdziesz, będzie

to znak, iż jestem  ci obojętną i wtedy 
wyjdę za mąż, choćby za hrabiego.

Liii.
Teraz uprzytomniłem sobie w szystko! 

O, dolo, dolo!
Przez nierozumne uniesienie stracone 

szczęście życia całego!
Pomyślałem, żeby Liii odszukać; wie

działem, źe została wdową; powiem je j, jak  
ją  zawsze niezmiernie kocham, jak  mi stra
sznie ciężko było żyć bez niej, jak  ją  niesłu
sznie krzywdziłem.

Wtem przypomniałem sobie, że ja  mam 
już la t czterdzieści pięć, Liii czterdzieści. 
Zdarza się jednak, że i czterdziestoletnie ko
biety są jeszcze piękne, może Liii do nich 
należy.

— E, nie, już zapóźno — wszystko stra
cone — wyszeptałem i portfel rzuciłem w 
ogień. An.

KSIĘGABJS1A KATOLICKA

D ii WUD. I H I M 6 0
w  Krakowie, Rynek 30

otrzymała na skład główny i poleca 
dziełko p. t.:

Pamiatka Katolicka
Ł

czyli

Zasady życia pobożnego.
W ydania nowe pomniejszone staraniem  

ks. Marcelego Dziurzyńskiego.
Cena egzemplarza 50 groszy, a z przesył, 

są  o 10 groszy więcej.

DR03HE OGŁOSZENIA
po 1 ct. od wyrazu.

TOPOBKI LASOWE z 2-ma dowolne 
mi literami po złr. 6'50, Numeratory 

rewolwerowe do znaczenia drzew (do 
20.000) po złr. 28'— poleca Piotr Chrzą- 
stow s.. , handel żelazny we Lwowie, pla - 
Kapituiny 1 (naprzeciw katedry;.

PBZT ZACNEJ RODZINIE znajdą u- 
mieszozenie panienki (lub kawaler, 

pokój z osobnem wejściem) wraz z eałem 
utrzymaniem, wikt bardzo aobry. A lres : 
A. B. 3. Gazeta Narodowa.

Koniczynę czerwoną
nasienną, wolno od fkanianki (prima) po 
46 złr. za 100 kilo (5 kilo 2 złr 50 ct.) 
z workiem loco stacya i poczta Lipica 
dolna sprzedaje Zarząd Wojtkowej.

Półgąski po litewsku
wędzone, na surowo do jedzenia. Kilo po 

2 złr. Dwór Lapszyn Brzeżany.

P a ra so lk i
paryskie, angielskie i wiedeńskie 
w najmodniejszych kolorach i wzo
rach od 3'50, fantazyjne koron 
ko we od 5 złr., czarne od 3 złs., 
dziecinne i ogrodowe od 2 złr. 
Towar świeży, najmodniejsze racz

ki. Ceny fabryczne, wybór ol
brzymi. 3574

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Maryacki (róg Hetmańskiej).

własnego
chowuW IH O

.godne, dobrze wy stałe, dostarcza od 56 
utrów wzwyż, białe litr  po 24 ct czer
wone po 26 ... Benedykt h e rt l, właściciel 
dóbr, zamek Golltsch przy Gon obi tz, Styrya.

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki szczególniej t a j n y '  h grzechów 
młodości oraz innych naduży» niszczą- g 
oych zdrowie, jak pewi i trwale usu
nąć, poucza jedynie w licznych wyda
niach rozpowszechniona książka ilustr.:

O  Dra Retau’a aew
chrona własna

Oena wydania polskiego : 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 

Tyiiace znalazło w niej b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za tżyeiem kuracyi 
w książce tej zalec-noj, z u p e ł n ą  swą 
g i ł e  mę s k ą .  Za nadesłaniem frauc 
nak iy tości, otrzyma się Książkę w ko
percie przea Magazyn wydawnictwa R. 
F. Bierey w Lipsku ("órlags Magazin 
L e i p z i g ,  Neumarkt 34) w Niemczech.

Szprycnwanie Rfe
l ‘P. l.ltl.MAL LT i K», w Paryżu 

Skuteczność niezaw odna 
w leczeniu rzeżączek bez 
u trudzen ia  żołądka, k tóre 
zawsze pociąga za sobą uży
cie kapsułek  z kubeba w 
płynie.

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 
aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Beisera, Ehrbnrs 
Riekera i Sklepińskiego. 3397

Ulgę I radykalne wyleczenie
znajda osoby cierpiące na

H1I 0H0IBT
1394przez użycie 

Maści i pigułek Dr. Lebel w  Paryżu.
We Lwowie v aptekach pp. Mikolascha, 

Wewiórskiego i Ehrbara.

zdrowy, energiczny, 34 lat li.-ząey, od 'at 
6 pozostaje w wzorowem jednym z naile- 
p e i gospodarowcnych majątków w Gili- 
lieyi tak pod względem uprawy roli, cho
wu boni, bydła itp., mogący się wykizae 
jak najlepszymi świadectwami i polece
niami, pos ufeuje posady tylL- z pov.. du 
ożeni, aia — na ordynaryę. Adres: K., 
Przyborowi* poczta C arna. 5607

karłowe i wysokopienne, krze w y owo
cowe i szlachetne zlemlaki nasieuue, 
nowe owsa i -ęczm o n a , kw iaty wazo
nowe w p czkaoh i kwnnac0 : Azalie 
i Ktm elle 7 — 120 ct. I C irerazie Prł- 
mulki i Cyklam kl 15- ct Cebule: 
Begonii, G lo xin l, Georyinie pojedyncze; 
Lilip u ty kaktnsnwe 10—25 ct.; na pó
źniej róże, rośliny dywanowe kwiatów 
letu.ch itp. ofiaruje Ogród w Lu b yczy 
królewskiej, po i staeya kolojo w; 
w miejs:u. Proszę zażąlać cenoizów

L eśn ictw o  Zntssów
(o. p. Zassu¥ staeya Kolei i telegr. Czarna) wysyła za zalicz^ niżej podane
nasiona leśne:

Nazwa Siła
krełk

Jodła Piuus abiae . . . 
Limba Pinus cembira . . 
Sosna pospolita P. Silvestris 

„ czarna P. Austri»ea 
„ am eryk. P. Strobus.

Modrzew P h r i x ................
Ś w ierk P. p i c e a ................
Akacya Robinia po . . .  . 
Buk Fugas silvestris . . 
B rzoza  Betula alba . . . .  
Dąb Quercus peduce . . . 
Głóg Cratigeus mon. . . .

40%

75%
80%

5%
45°/,
80%<DJ

acS nd CO 
!q 

g*« ^ ? ta

Za funt
złr.

-• 20  
- .3 0  
1 dO 
1(20 
3 20 
l — 

—•60
— 30 
- •2 5  
—•25
— 06 
— 15

Nazwa

Grab Carpinus bet................
Iglicznia -rladitschia . . .

LSion Fraiinus eicel . . 
Jaw or k cer pseadopl. . . . 
Klon Acer platanoid . . . 
Olcha czarna Alnus gl. . .

„ biała Alnus incana . 
Orzech czarny Juglaus ni gra
W iąz Ulmus Oamp................
Żarnowiec Spartium . . .

ibłka z ia r n ó w k i................
Gruszki ziarnówki . . . .

za lunt
złr.

-•20
— 25
— •15 

25
— 25
— 35 

1- —

-■25
-•30
— 40 

1'
1 50

Cennik: Sadzonek leśnyeh, Drzew pirkowych, Krzewów 
ozdobnych i roślin pnących przesyła darmo i opłatnie

Z arzad leśny Zassów pod Czarną. 348

1000000000000000000030000

Jaka dobrą i pewną lokacyę
polecamy:

1°/, l in y  hipoteczne koronowe 
4V»% listy  hipoteczne 
5% listy hipoteczne premiowane 
4% listy Tow. kredyt, ziemskiego 
47,% listy Ranku krajowego 
4% listy Banka krajowego,
5% obligacye komunalne Banka krajowe *.» 
4% pożyczkę krajową 
4% obligacye propinacyjne 
i wszelkie renty państwowe.

Papiery te sprzedajemy i M e m y  po najdę ładniejszym M e

O
Oo
ooo

KANTOR WYMIANY
6  c. L  m  olic. M m  Bania a ip im e p  0o oooooooooooooooooooooooooo

(lialic. B a n k  K r e d y t o w y
4

począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje
O

O ASYGHAT Y KASOWI
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

3 1 1  U T 6 H A T Y  K A S O W I ,
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 41/,°/8 A o y g n a ty  k a s o w e  z 90-dniowem 
wypowiedzeniem oprocentowane będą p o c z ą w s z y  o d  d n ia  1. m a ja  1 8 9 0  p o  

4 °/8 z 30-dniowem terminem wypowiedzenia.
Lwów, dnia 31. stycznia 1890. M ły r e k c y a .

W N E U l

Kto chce bupić moone i

trwałe ubrania
warte swojej ceny, niech każe krawcowi swemu przedłożyć bartę wzorów fi' my:

J a n  S tik aro fsk y , B erno.
Bardzo uczciwe działanie tej firmy zaręcza zadawalającą usługę. A, i pr.-.ez 

wysoki, rabat , ani przez przekupstwo nie staram się zjfdnywać subie o Ab jo r- 
ców. Żurnale dla krawców gratis. 34-57

Księgarnia Umera i spoin w Krak°wie
p o l e c a , :

Arusztajnowa F. Poezye . . . . . . .
Bloch Wnioski ogólne zdzieła „Przyszła Wojna"
Bo.esławicki „Wobec wznowienia bwestyi polskiej* .
Dzieje 1863 roku przez autora „Historyi dwóch lat“ftom 2-gi .
El... y (A. Asnyk; Wvbór poes vi. Wydanie miniaturowe

W ozdobnej oprawie 
Figulus ,Boskie posłannictwo Polski* . . . . .
Godlewski S. „I jeszcze pieśni*. Poezye 1. . . . .
Gostomsbi W. „Historya literat iry powszechnej" w zarysie 2 tomy 
Jeleńska E. „Panienka* powieść w 2 tomach . . . .
Jokaj M. „Poruszymy z posad ziemię* 4 tomy . . . .
Kraszewski J. I. „Stara baśń* z ilustracyami Andriollego w ozdobnej 

oprawie
Łoziński W. „Zaklęty dwór* Powieść w 2 tomaćh
Lubieński R. hr. Generał Tomasz Pomian hr. Lubieński z 4 rycinami 2 t.
Niemojewski „Wybór poezyi*- . .
Nussbanm „Głos antysyonisty do polskiej inteligencyi żydowskiej* 
Reymont Wł. St. ..Ziemia ibiecaua*. Powieść t 2 tomach 
Rydel L. „Pcezye* z rys. Wyspiańskiego I.

w oprawie . . . .
Sienkiewicz H. „Quo vadis“ Dla dojrzalszej młodzieży ułożył Bobin .

z 10 rycinami w ozdobnej oprawie . 
Stecbert A. „Przydomki polskie,{litewskie, rusińskie*
Święci pańscy czyli dzieje kościoła batol. w Żywotach Świętych 2 t. 

Tom I. Psychologia Świętych przez prof. H. Joly złr i -—.
Tom II. Św. Augustyn z Canterbury i jego towarzysze przez O. 

Bron. T. J. złr. I -—.
Świętochowski Pisma tom IV. Utwory dramatyczne
Tetmajer „Melancholia* z portretem autora , . . .
Wjczółbowska Dr. „Szkice psychologiczne* . . . .

Do nabycia we wszystkich księgarnis ch.

złr l -— 
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„ 1-50
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1-30
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J A K  IH K & 70W IC Z
tb  Lwowie ulica K o m t a  3, ulica HaMa 11,

w Krakowie Sukiennice i. 20, w Czernlowcach Rynek 1. 2, 
w Przemyśla ul. Franciszkańska 1. 24

p o ł e o a

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

HirffilŁA ILE® Z COD® ZE.
Mydło będżwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla

mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwcść i aksamitną miękkość . . . —-25

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płść, 
dokładnie oczyszcza i rybiela skórę. Mydło to jest zna
komicie działającym środki: m przeciw opaleniu, pry
szczykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . . . .  —-25

Mydło kamforowe— uśmierza swędzenie i pieczenie skó
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk —-25 

Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa
rzy i nosa, opalenie słoneczne i pieg. — kawałek —-30 

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz , a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za
bezpieczenia się od zakażenia — • kawałek . ,

Mydło kerbolowo-piaskowe do mycia rąk dla pp. leka
rzy i akuszerek —• kawałek . . . .  —-20

Mydło kreolinowe zawiera 5°/0 czystej kreoliny, znako
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerz
by, trądziki, płeć odświeża i wydehkatnia — tawałek —‘35 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeuiem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze —’25 

Mydio siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna
lezione a tak kosztowne środki --  kawałek . . —-85

Mydło sm ołow o-glicerynowe składa iię z 35% glicery
na i 10% smoły (dziegciu), est pod każdym względem 
jednem z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem 
toalttowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest j rzez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako to: pie
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek — 30 

Mydło smołowe zawiera 40u/o smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek ,. . . . —"30

Mydło storaksowo używa się przy cierpieniach naskór
nych a przeważnie przy świerzbach. — liawałek . —"30

Mydło tymolowe zawiera 3% tymulu — znakomicie oczy
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek •50 H

fi

■  m do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo-
dCm> 1 1 1  by złooone wykonuje, oraz wszelkie przed

mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstnsk* 1. 20, zakład artystyozno-pozłotniczy.

Z u r y o h B k l *  ś w i a t o w e  s ł a w n e  3434

j e d w a b n e  m a l e r y e
najnowsze, najmodn Ejsze rodzaje ~r najróżnorodniejszych deseniach czarnych, 

białych i kolorowych, otrzyma każdy wprost do domu oclone i opłacone. 
Sto w. fabryka tow arów  jedw abnych

Adolf Grieder & C,e , kr. nadw. dostawca, Ziirich (Schweiz).

M e d a l  Z ł o t y  —  H o r s  C o n c o u r s

A A S T H H I A  i K A T A R Y
ctMETRi i m u  r . s p i ri. WGARETEK i PROSZKUprzez użycie Ul III lilii ILU 1 niUiHiAU ESPIC

D U S Z N  ' C ,  K A S Z E L ,  Z A K A T A R Z E N I E ,  N E W R A L G I E
F u m ig s to r  do n sk a d za n w  p iersiow ego  je s t  n a jsku teczn ie jszym  środk iem  do pokonania chorób organów  

oddechow ych. — P r z y j ę t y  w  s z p i t a l a c h  f r a n c u s k i c h  j z a c i u n i c z n t c h .  -  W e w szystk ich  znacznych aptekach  
F rancy i i zagranica- — S przedaż h u rto w a  w P a ry ż u :  S O ,  u l i c a  S a i n t - L a z a r e ,  £ 2 0 .  

_________________ T rzeba wym agać w łasnoręcznego  podpisu na każdej sz tu c e  jak  a bok.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1898.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego).

rodzina °« “Jąg przychodzi do Lwowa;Pociąr
'Sobowy

.'Aiibi. wy
:3p;oss.

.Kubowy

6-45 z lukan (Suezawy, Husiatyna, Kałusza)
7‘30 z źćimcej Wody od 8. maja do 11. września włąeznb 
7 40 l Janowa
7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
7-55 zc Sokala i Rawy ruskiej
81 )ii i  Lawocznego (Pesztu) Kałusza, (Jbyniwa, Stryja
8-15 z Tarnopola Brodów na dworzec główny
9-,05 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki

Chyrowa przez Przemyśl 
10’35 z Ickan (Sączowy).
10‘45 z Jarosławia, Lubaczowa 
1#01 s Janowa
1*30 b Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia).

przez Tarnów, Rzeszo., lub Przemyśl 
1-40 »e Ekoiago, Stryja, Kałusza, Ohyrowa.
I -50 z Csormowiee, Bukaresztu, .lass, Hum iyua,

Kopy czy -ubc, Husiatyna, Brodów na dwe

Mozo Laborcz (Peszit

Chabówki i No.». Sącza

IScu
■isob 304

K
(>«l8p\CM. :VlU

osobowy 6 10

pospiesz. 8-45

osobowy 9-10

p^piesz. 9-39
9-45

osobowy
M

9*55
10-30
12-15

- -- ~ -----' — , " '—“i Kałutza
Ir, z śwołoczysk (Kijowa), 

rziii; Podzamcze)
2-30 z Podwołoczy? k i t. d. jak wyżej u:- dworzec -rłów.iy 
b-0() z  Podwołd-jfysk (Ki owa. Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
5-25 z P luwiiłoezysk itd. jak wyż«j na dworzec główny 
i 40 i  Hocaawy, Bemometu,' S rem, Kozowo. Podwygokiaga
ó*5:> M fiokłb, 8ał/.ca i Lubaczowa

z Podwołoczyok na dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysli ua dworzec główny
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) z OkaiiOw- 

ki i OrŁ-iwa piaez Tarnów, Rzazów i Przemyśl; Sambora pr*M 
Przemyśl.

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia), Wieliczki, Orłowa, Roz- 
wad owa, biadbrzezia, Sambora i Chyrowa prz^z PrzainyóJ. 

z ^.ra!jŁ'Ta’ % Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, ii.ro-na, Sanoka 
M. Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl, 

z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wroeławia, Warszawy) Wieliczki 
Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa, Kroina Iwoni- 
eza,M tS-Laborz przez Przemy&t. ’

z Podwołoczysl (Kijowa, Odessy) Br-dów, Kopyczynmc na Po.Lm 
z Ickan (Gałaczu, Jass) Suezaw,, Kimpoluog. Hnsiacyna Pod.

wysokiego, i Kozowy ; ’
- Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec grówny 
* Lawocznego (Fessta) Chyrowa, Borysławia. 
ie Stryja, K.iłi sza, U ryaławia.

JPoeiąg odokodai z & Lwowa;
posyiesz. 6-(K) do 1 odwołcf-iyuk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z

T b ‘U5 do lckhn, Kosowy, Husiatyna, Rado wieKi iupoluagu,  Bi .żlUy
„ tPio do Podwołoczysk ^Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworca Pot*
„ 8’35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Ki zwałowa, Nadbrz-ma

Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przez Jarosła- 
osobowy 8*45 do Janowa

„ 8 60 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przez faraów
i  9" 15 Jo Skolego, Kałusza, aorysł.iwia, Chyrow -
„ 9'3f. do Pouwołoczysk, Brodów, Kopyczyńce, Husiatyna, Kozowy, Grz/

małowa z dwoi ca głównego 
B 9‘53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzamcze.
„ 9*56 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
0 10*55 do Ickan, Sopowa, Berthouiethu, Rado wiec, Suozawy
„ 12*50 do Tanowa od 1 lipea do 15. września w niedziele i święta

pospiesz. 1*55 do Podwołoczysk (JE owa, Odessy) i Brodów z dworea głównego
„ 3-08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworca Podza uz«

pospiesz. 2-40 do Ickan Podry okiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Koriismozo Se-

ossbswy
3)
Noe

esobowy

retu (Jass, Bukaresztu 
2 60 do K. iko\ _ (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa 

sław. Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów 
3‘tO do Btryje, Saciego, Oh ro rur 
4 65 d- Jciosławia, Sambon, przez Przemyśl.

przez Jiro - 
lub Tarnów

pospiesz

ooobowy

410

5-20
6-
6-40

6*55
7-00 
7-10 
1-15 
7-44

1005

10'40

11-01

11-27

do KraKowa (Wiednia) Chyiowa, Sambora, MezS-Laboro* (P isz ti 
Sanoka. Rymanowa, Iwonicza, Krosna .przez Przsmyśl, ,h,st 
przez Rzeszów, Wieliczki 

do Lawocznego (Munkaeza, Pesztu) Borysławia 
Jo ickan Rado wiec. Kimpoluug, duoza vy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) itezó-La 

borcz ^Pesztu) 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Lawocznef o, (Munkaeza, Pesztu) Chyro .a, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa
do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiatyoo, Kałusza, Szepirowiec Gowo- 

sielicy, du-zawy
do Krakowa (Wiednia, Warszaw;, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymae'wa, Iwonicza (ptzez PrzamysI) Jasła, 
Chabówki Orłowa [przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przrź 
Tarnów) Rozwaaowa 

d# Podw łoezysk i Brodów. Kopyezyńia, Husiatyna z dworca głó
wnego

ten sam z dworca Podzamcze
UWAGA;. Czat irodkowo-ewropzjtki różni się od czasu lwowskiego o 36 mit 

nut a mianowicie 12 god■ w czasie średnio-e >>/opejskim =  12 godzinie 36 m%nu- 
czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 10 wieczór do i ‘59 'ano odznaczone tą  podkreilen^m 
liczb minutowych • objęte tą  t łu a te m l  rankami. — B i no informacyjne e. k. ko
lei państwowych przy ui. Trzwiego M w a Hotr Imperial, udziela wyjaśnię* 
W W rm acic \tx eo ń k  o Iza,a bilety ja zd -  i rozkłady jazdy

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowa e w Gazecie Nairodowei, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na ź: Mło, skąd informaoye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanio się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 

1 Gazety Narodowej.

Do zapuszczana podłóg i posadzek'parkietowych : Lakier olejno-bursztynowy „Fritzego“ nadzwyczaj trwały. Glazurę burszty
nową _Marxa“ bardzo trwałą. Masę francuską prawdziwą „Schneidra“. Masę woskową własnego wyrobu. Wosk prawdziwy 
pszczelny do nacierania. Szczotki do froterowania z ciężarem i zwykłe. Sukno do froterowania. Aparaty hygieniozne do 

czyszczenia dywanów. Aparaty „Longlinf* do odświeżania powietrza. Wazęlkie inne artykuły do potrzeb domowych.
J . Friedrich <t 1 . Beatek

Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok oukierai Wgo (hossa.

w jd»wea i odpowiedzialny redaktor P i a t o a K! o *. t p J t Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


